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Przywódca stronnictwa chłopskiego 
4 posłów- p'oniosło śtnierć 

Sprawca strzałów pos. Racic add·ał się w ręce żandarmerji 
BIAŁOGRóD, 20.6, Opinję publiczną za­

alarmowały dzisiaj doniesienia o wypadku 
morderstwa, dokonanym w „Skupczynie", na 
osobie jednego z posłów. , 

Szczegóły zajścia przedstawiają 'się nastę­
pująco: 

Dzisiejsze posiedzenie „Skupczyny" rQz­
poczęło się wśród dużego chaosu i miało prze 
bieg nad wyraz burzliwy. 

Następnie spadli ze swoich m:ejsc posło­
. wie: dr. Brunar, Passariczek, dr. Branza i 

sam przywódca chłopskiego stronnictwa hor­
wackiego, Stefan Ragicz. 

Przybyły lekarz STWIERDZIL ZGON PA 
Wł.A RADICZA • 

Rannych posłów, przeważnie bardzo po­
ważnie, przewieziono ·do szpitala. 

Konflikt między Rządem a Sejmem 
Szczególnie głośno zachowywał się syno­

wiec znanego przywódcy chłopów chorwac­
kich, Paweł Radicz, który wielokroć zwracał 
się w stronę ław, zajętych przez przeciwni­
ków politycznych, .wofaj~c: „świnie, łotr7, 
oandvci! 

na oko już zalagodzony 
zaognił się znów na posiedzeniu komisji prawniczej 

PÓuieważ wrzawa a.Ili JJ• chwilę nie usta­
wała1 przeto przewodniczący przerwał posie­
dzenie, 

Ledwie wyszedł, przewodniczący z sali 
obrad, rozległy się okrzyki: „Radicz zwarjo­
wałł Należy go oddać do szpitala! Pod ob­
serwację lekarzyf" 

Korespondent „HaE1c. Ud:::k.iC'~o" donosi 
z Warszawy: 

Komisja prawnicza Sejmu uoliwaliła nowe 
lę do ustawy o „Dziennłku Ustaw", która po­
stanawia, że uchwały Sejmu mają być opubli­
kowane w Dzienniku Ustaw, uzyskując dzięki 
temu moc ustaw. 

Obecny podczas glosowania przedstawi-

ciel Rządu, podsekl'~farz starw w Min. Spra­
WtP.Cl.liwości p. , Car, · jak , róu•nież posłowie 
BB opuścili salę obrad. , 

Cała sprawa jest nowem zaognieniem, na 
ok_o , juź załagodzonym, kqnfliktem n'riędzy 
Sejmem a Rządem na tle interpretacji ustaw 
P. Prezydenta Rzplitej. 

W tym momencie podniósł się nagle z 
miejsca poseł radykalny Racic, w którego rę. 
ku błysnął rewolwer. 

Bydgoszcz przyłączony ·do · Pomorza 
ROZLEGŁO SIĘ SZEść STRZALóW. Komisja administracyjna zmieniła granice wojew. 
Siedząc w pierwszym rzędzie ław Paweł 

Radicz, synowiec Stefana Radicza, osunął się 
z okrwawioną twarzę na ziemię. 

pomorskiego i poznańskiego 

P. Prezydent Rtplitej 
zwiedził zamek ks. Mazowieckich 

w Czersku 

W' ARSZA W A, 20.6. Sejmowa komisja ad­
ministracyjna załatwiła szereg wniosków . .M. 
in. komisja uchwaliła wniosek posła Langera 
o zmianie granic województwa pomorskiego i 
poznańskiego przez przyłączenie Bydgoszczy 
i 3 okolicznych powiatów do wo;ewódziwa 
pomorskiego. 

Następnie posd Kornacki (4LN) refero-

Ko„„„po·„dent · Hasła Lód k. ń " d . wał wniosek zwalczania i przenoszenia urzę-• ,.,.,. „ „ z H~6o onos1 d .1 . · · I' · kt · · · z War-szawy: nt ww„1 nauczyc7e 1,. pro1e uiąc .Przy1ęc1e 

p p d t R poi' . . __ t..· -ł rezolucJl, wzywa1ące1 do natychmiastowego 
· rezy en z~czy:pos deJ wy)ecna cofnięcia i zwolnień. 

~~ochodem do ~zers~ pod Wars~awą~ Poseł Sobolewski {BB) oświadczył, że je- , 
gdzie w. towarzyst~1e mtn •• Składkowsk1eg~ l 

1 

dnym z głów]lyc<h atrybutów, jakiemi rzą.d 
~omock1eg~ ~1edz1ł starozykly zamek ks1ą- dysponuje, jest prawo dysponowania funkcjo 
ząt Mazowieckich. narjuszami. 

Ludność okoliczna zasypała P. Prezyden· Za przeniesienia odpowiedzialny jest mini 
ta kwia~i, wznosząc okrzyki ·ku czci Dostoi ster i nie można go zmusić do cofnięcia swych 
nego Goscta. zarządzeń. 

Po dyskusji referent zgodził ~ na propo­
zycję posła Putka, aby przewodti'!!zący komi­
sji, referent i przedstawiciel rządu porozumie 
li się co do rozpoznawania każdego poszcze· 
gólnego wypadku, czy nie zachodzi krzywda. 

W końcu pos. Jeremicz referował zajścia 
podaas których w kolonii Gwań. pod Moło­
decz,nem · posterunkowy policji miał spowodo 
wać śmierć 3 osób . 

Po wyjaśpieniach delegata rządu komisja 
przyjęła je do wiadomości, jak się bowiem o­
kazało fakty te, podane przez referenta sprze 
czne były z rzeczywistym przebiegiem wyda­
rzenia. 

- ,Wreszcie poseł Czys~ewski WTęqył ,pn:ew 
materjały dotyczące rzekomych nadurzyć wy 
borczych. 

Przew. oświadczył, że , materjały te rozwa-
*ane będą po ferj ach . . PA n. s 

Część załogi „I taiji" odnaleziona 

Poseł Racic, sprawca mordentwa, stał 
spokojnie na swojem miejscu. Na salę wkro­
czyła żandarmerja, aresztując go, 

Z obawy przed zaburzeniami ulicznemi 
gmach parlamentu został otoczony przez żan 
darmerję, która broni wstępu do „Skupczy­
ny", 

Rozeszły się po mieście pogłoski, że tłum 
zlinczował zabójcę. 

PQgłoski te okazały się nieprawdziwe. 
Na wieść o morderstwie zebrał się natych 

miast rząd, aby obmyśleć środki, mające za„ 
pobiec ewentualnie następstwom. 

Król odwiedził wszystkich rannych po. 
· słów. (AW) 

BIAŁOGRóD, 20.6. Jugosłowiańska agen­
cja telegra.fic-Lna „Avala" donosi, że od strza­
łów posła Racica padli zabici: Horwac, J.m­
ra, Bassariczek i Paweł Rad.i.cz, rany odnie-1 

śli: Stefan Raclicz,, Grandia, Jelaisicz i Her-1 

nar. 
Czyn zbrodciczy wywołał oDtirzenie we 

wszystkich sferach ludności. 
Po krwawym incydencie zebrała się rada 

ministrów, która postanowiła podjąć śledz­
two i zdecydowała, iż pogrzeb zabitych od­
będzie się na koszt państwa. 

Na koszt państwa udzielona będzie rów­
nież pomoc lekarska rannym. 

Do parlamentu wpłynie wniosek o udzie­
lenie zasiłku rodzinom posłów, którzy padli 
przy spełnianiu swych obowiązków. 

(PAT) 

Czy przez skromność'?- wątpliwe.„ 

P. Kcrf anty ukrywa 
prawdziwe dochody 

Korespcmdent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Najwyższy Trybunał Administracyjny roz 
p11trywał wczoraj skargę w sprawie podatku 
dochodowego, wymierzonego p. Korfantemu 
w .r. 1926. 

Trybunał oddalił skargę o wymier-zenie po 
· datku od 43,700 zł., a wziął pod uwagę sumę 
zł. 127.C-OO, taki bowiem procent pobiera p. 
Korfanty od kapitału włożonego w tow. wyd. 
„Polonia" w Katowk:ach. 

Czang-Co-lin umarł 
Dowództwo wojsk objął syn jego Amundsen _wylądował na krze, na której znaJ· duJ· e się ekspedy.cia g~nerała Nobile 

~ LONDYN, 20.6. Według doniesień z Tien· 

Samoloty r I ł , b•tkO • ·-,.. .;. b „ Tsinu otrzymano tam z najbardziej powa-. ZUC 'Y roz I m ZYWnOSC I ron · tnych źródeł potwierdze.nie wiadomości o 
· . · . śmierd marszałka Czang-Co-Lina. Najstarszy 

KINGSBAY,,20.6. Według radjotelegramu Główną przeszkodą w odnalezieniu rozr 
te statku „Hobby" samolotom, które wystar- bitków stanowi oślepiający blask lodów i ka­
fo·wr:>iy z tego okrętu udało się odnaleźć część nały wolnej od lodów wody, która., odbijając 
załogi „Italii", uni~sionej razem. z powłoką silnie światło słoneczne, powQd·uje złudzenia 
sterowca, , . optyczne i fantastyczną grę cieni zwałów lo-

Samofoty irzuciły rozbitkom ubrania, żyw dowych. 
ność i broń, poczem powróciły na „Hobby". W takich warunkach nic mo.że być mowy 

Ekspedycją, która na saniach wyruszyła o odróżnieniu wśród mas lodowych postaci 
na poszukiwania gen. Nobilego~ powiadomi<>- ludzkich i namiotu gen. Nobilego. 
no o miejscu pobytu rozbitków. 

Wobec niewyraźnego odbior:u radjotele- Do następnych lotów lotnicy postanowili 
gramu ci::zekują tutaj z ogromnem napręże- zabrać więk~zą ilość !'_:1~iet.., wytwarzających 
niem pcwiórzoenia tej wiadomości. słupy. dymu .1 rozrz:u~1c. Je na mał~ch spad~-

KTNGSBA Y, Z0.6. Lotnicy Larsen, Lii- ~hromkac_l~ w nadziei, tie gen. Nobile uda się 
tzow i Maclelaine doszli na zasadzie swych 

1 
ie odnalezc. 

11ieudały ;::l1 wypraw do Nobilcgo do pu:e1<0- Rakieiami temi miałby gen. NobHe .w ra­
nania, i.z w poszukiwaniach swoich muszą za I zie dostrzeżenia samolotu wskazać lotnikom 
stosować jakieś nowe S:rodki. kierunek i miejsce, ~zie się znajduje. 

~ERLIN, ~.6. Z Kmgsbay don?s.z~, ze syn zmarłego generał Tschangh-Such-Lian.g 
lotnik Made!ame. podczas s":eg~ dz1~e1szego został mianowany gubernatorem Mandżur­
l~tu oclna~azł ob?z ge:i„. N0b1L~ :• .krąząc n:id I skiej prowin-=ji Feng~Tien. (ATE) 
nim, rznc1ł mu srodkt zywnosct l narzędzia, I 
których nadesłania gen. Nobil-e żądał. (PAT) 

' ' 

BERLIN, 20. 6. Jak donoszą z Oslo, „Mor 
genbla.t" ,wydał uJ>iegłej . n~y dodatek nad­
zwyczajny, donosząc, iź . Amun.dsen wylądo­
wał na hydroplanie lotni.kp, francuskiego Guil­
bauda t1a ~rze, na której znaj~uje się ekspedy 
cja gen. Nobile. 

Wiadomość tę otrzymano ze stacji gen. 
Nchilc. · -

Prasa berlińska podnosi, że Nobile i Amund 
sen to dwaj nie.przyjaciele osobiści, mimo to 
Amund$en nie wahał się podążyć z pomocą 
swemu ·wr<>s!owi. (AW) 

Zamach na konsula 
włosk~~go w Brazylji 
RZYM, 20.6: Dzienniki donoszą z Kurytu„ 

by w Brazylji, że dokonano tam zamachu re­
wolwerowego na włoskiego konsula generał- -
n ego. 

Jednakże konsul wyszedł bez szwanku. 
Prasa włoska zwraca uwagę na fakt, że 

Ameryka Południowa stała się ostatniemi cz;a 
sy terenem wzmożonej akcji antyfaszystow­
skiej, wobec czego rządy tamtejsze winny 
wzmocnić środki ostro2Jności. (A J.:E)J 
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Kob.iety francuskie 
nie uzyskały prawa wyborczego 
P ARYż, 20.6. Senat odr-zucił 1'76 głosami 

przeciw 123 głosom wniosek radykałów o 
przyznaniu kobietom czynnego i J>iernego pt"a 
wa wyhorczego. (AJ'E) 

100 tysięcy !udzl witało 
owacyjnie 

zdobywców Atlantyku 
BERLIN, 20.6. Dziś o godzinie 18 min. 30 

na lotnisku w Tempelhofie wylądował samo­
lot „Eur-0pa", na którym przybyli via Ham­
burg Koehl, Hiihnefeld i Fitzmaurice, 

Samolot, któ;rym Przybyli boha1erscy fot­
ttjcy, ~kartowało od Hamburga 50 samoło­
't6w niemieckich, co przedstawiali:> nad wy-

. raz impon~jący widok. . 
Aparat, na którym przybyli do Berlina zdo 

bywcy oceanu, zasypany został kwiatami. 
Z lotniska wysłaną została depesza do 

Hindenburga. 
Przybyłyich lotników witał owacyjnie 

tłum liczący 100 tysięcy ludzi. (A W} 

Zdegradowany Pekin 
Nazywać się będzie Pej-Pin 

_ PEKIN, 20.6. Przeniesienie stolicy cliiń­
skiej z Pekinu zostało już zdecydowane. Sto­
licą Chin ma zostać Nankin. Peldn zaś będzie 
przemianowany na Pej-Pin. (A W) 

Groźne rozru~hy 
bezrobotnych w Rosji 

MOSKWA, 20.6. W Czicie doszło do roz­
ruchów na tle niewypłacania obiecanych zasił 
ków bezrobotnym, w czasie zatargów na tem 
tle pobito kilku urzędników sowie<;kich. Do 
Czity wysłana została specjalna komisja śled 
cza wobec istniejących poszlag, ie nie·wypła­
eanie zasiłków wywołane jest większemi nadu 
życiami w instytucjach sowieckich w Czi. 
cie. (AW) . 

Cziczerin na urlopie 
Zastąpow·ać go będzie Litwinow 

MOSKWA, 20.6. Komisarz ludowy do 
~praw zagranicznych Cziczerin, którego stan 
zdrowia jest w dalszym ciągu niezadawalają· 
cy, udaje się w końcu lipca na dłuższy urlop 
wypoczynkowy, który spędzi zagranicą. Za­
stępować go będzie komisarz Litwinow. (A W) 
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OGŁOSZENIA 
do wszystkich pism w Polsce i zagral'l.icą 

przyjmuje I załatwia ne najkorzystniejszych 
warunkach 

Polska Atencja Te1e2raHczna 
Ł6dt, Zielona Sa. Teł 111 i 15·24 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej Rg encji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Lodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla "Monitora Polskiego", „Dzlen 
nlka Urzf;dowego Min. SkarbuM I wszystł<kh 
Innych wydawnictw. 

Drobne ogłoszenia 
o zaigubionych dokumentach, mające si~ uka· 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojewódz­
twa Łódzkiego" lub w Monitorze Polskim" 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 

Polskiej l\gencji Telegraficznej w Łodzi. 
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Ważne 

dla rzemieślników 
poszukujących pracy! 

Ola poszukujących pracy rzemieśl­
ników, należących do cechów 
i gospód czeladzi, ogłosŻenia 

o poszukiwaniu pracy 

,,Hasło Łódzkie" 
umieszcza bezpłatnie. 

„Hasło Łódzkie„ z dnia 21 czerwca 1928 roltu Nr. 170 

Polsce potrzebna iest ·praca i kapitał 
a zgodne współżycie tych czynników 
jest warunkiem rozwoju Państwa 

- -Niespodziana dywersja z. l. , • na plenum Senatu 
Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z 

Warsz:awy: 

Rząd w porozumieniu ż komisją skarbowa 
budżetową Senatu, jak już o tem donosiliśmy 
chcąc przyspieszyć prace nad budżetem i nie 
chcąc doprowadzić do ewentualności nieu­
chwalenia bu.dżetu w terminie przepisowym t. 
j. do 1 lipca, zgodził się pozostawić budżet w 
brzmieniu uchwalonem przez Sejm. 

Rząd nie chciał w tym wypadku korzystać 
ze zna,czne j przewagi sił, jaką ma w Senacie, 
dbając w pierwszym rzędzie o to, by Państwo 
miało do 6 lipca ·budżet uchwalony. 

Nikt jednak nie mógł przewidzieć, że te 
starania Rządu, podyktowane jedynie do­
brem Państwa spotkają się z dywel"6ją stton­
nictwa, które głosi o swem patrjotyźmie itd.e 
a więc ze s!ronnictwem Z. L. N. 

A jednak dywersja taka została przez 
klub ten przepr('l'IU:idzona, w~iofki stawiane 
były na chybił trafił i to wnioski ta:kie, z któ­
rych Rząd dawno nezygn~waŁ 

* * • 
Czwarte z rzędu posiedzeni·e Sen.atu od­

było się w dniu dz!!Si.ejszym. Na porządku 
dziennym znaj-dowały się: wybór czterech 
członków trybunału stanu, sprawozdanie ko­
misji prawniczej o projekcie ustawy w spra­
wie zmiany przepisów ustawy postępowania 
cy·wilnego, dotyczących zabezpieczenia po­
wództw i egzekucyj wyroków przciwko związ 
kom komUUlalnym w okręgach sądów apela­
cyjnych w Warszawie, Lu:blinie i Wilni.e. 

Sprawozdanie komisji skarbowo-budżeto­
wej o preHm:inażu budretu za rok 1928-29. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego złożył ślubowanie senatorskie senator 
Rogula (Klub białoruski), poczem na wniosek 
senatora Rogowicza odłożono na później wy­
bór czterech członków trybunału stanu, przy 
stępując nanzie do sprawozdania kom~sji 
prawniczej. 

Sprawozdanie składał senaior W od.ziński1 
zaznaczając na wstępie, że w sprawach prze­
ciwko zarządzeniom skarbowym skarb pań· 
stwa miał ten przywilej, że niedopuszczalne 
były zabezpieczenia powództw i zaopatrywa-

nie wyroków rygorem natychmiastowej wy­
kona:ln·ości. 

Nowela ustawy pt'Zedstawionej obecnie 
poiega na rozciągnięciu tego przywileju rów­
nież na związki komunalne. 

Projektowana przez Sejm nowela posia­
dała jednak pewne luki, ląóre wypełniają po­
prawki, proponowaine przez komisję prawni­
czą Senatu. 

Wszystkie poprawki · senackie i komisji 
·prawniczej Senat przyjął, poczem przystąpio 
no do następnego punktu porządku dziennego 
mianowicie do srawozdania komisji skarbowa 
budżetowej o preliminażu budżetowym. 

Sprawozdanie to składał senator Szarski 
(BB), zauważając, iż osiągnięcie równowagi 
budżetu własnemi siłami jest epokowem zda­
rzeniem w dziejach niepodJegłej naszej Oj­
czyzny, 

Jest to skairb, którego musimy strzec, jak 
własnego zdrowia. 

Powstała wskutek tego izolacja gc·spodar­
cza Polski, którą uzna!'lo za mocarstwo. 

Mimo to budżet tego mocarstwa C'braca 
się w g·ranicach 300 milionów dolarów, mu­
simy jednak . być narazie skromni, · zaznacza 
sprawozdawca generalny. Dla zwiększenia 
naszej zasobności potrzebna iest ciągła po­
wściągliwość i ofiarność. 

Preliminarz rządowy jest ostrożny, realny 
i elastyczny. Elastyczność jego tkwi w tem, 
że dochody pl"eliminowa:no niesłychanie o­
strożnie. 

Z chwilą nastania silnej władzy zaczęli od 
działywać dodatnie czynniki gospodarcze. 

Nastąpiła poprawa wartości pieniądza , a 
następnie faktyczna jego staiblizacja. 

Następnie mówca porusza sprawę podat­
ków, stwierdzając, że po wojnie '\oVe wszyt.t­
kich prawie państwach wz.rosło blisko w 
dwójnasób obdążenie podatkowe. 

U nas skargi pochodzą nietyle na skutek 
samego ciężaru podatlrnwego, ile raczej ni-e­
równomiernego rozłożenia. 

Po wojnie wszędzie daje się zauważyć te­
go rodzaju objaw, że podatki pośrednie stały 
się głównym filarem dochodów państwa. 

!'"H ·WHłiWIWM 

Nie tak łatwo stworzyć rząd 

Program· rządowy posła Muellera 
spotyka się z krytyką stronnictw parlamentarnych 

BERLIN, 20.6. Stronnidwa Reichstagu w 
toku obrad dzisiejszych w dalszym ciągu o'­
mawiały pt'Ojekt programu rządowego, opra­
cowany przez posła Hermana Muellera. 

W koła-eh centrum sądzą pt"ojekt posła 
· Muellera odpowiad.a projektom tych ugrupo­
wań z wyjątkiem kwestji szkolnej. 

Niemiecka partja ludowa, która. w połu­
dnie po otrzymaniu wiadomości o odpowiedzi 
premjera prruskiego Brauna, który oświadczył 
że uważa za zbędne wiązanie kwestii składu 
parlamentarnego rządu ·pruskiego z kwestią 

utworzenia rządu rzeszy, a tem samem spowo 
dował kategoryczne odrzucenie oferty niem. 
partji ludowej - przerwała swe narady, pod­
jęła je ponownie po południu i uchwaliła zgło 

, sić szereg poprawek do projektu, opracowa­
nego przez posła Muellera. 

Stanowisko niem. partji ludowej odbiega 
znacznie o,d projektu Muellera w kwestji po­
datku od gospodarki µlleszkaniowe'j, amnestji 
i 'ustalenia dnia 11 sierpnia, daty konstytucji 
repuJ?likańskiej-świętem narodowem. (~AT) 

Bestjalskie torturowanie polskich więźniów 
w-Kownie 

WILNO, 20.6. Z kowna donoszą: Więźnio I Naczelnili więzienia, olicąc zmusić. wię-
wie polityczni Polacy, znajdujący się w wię-1 źniów do przerwania głodówki, zarządził chło 
zieniu kowieńskiem, zaczęli głodówkę, nie ma stanie głodującyh. 
jąc innegó sposobu zaprotestowania przeciw· Więźni-owie znieśH chłostę i głodują nadal. 
ko znęcaniu się nad więzionemi kdbietami-
Polkami. - I 

Zamach na kolejkę 
na linji Bydgoszcz-Koronowo 

BYDGOSZCZ, 20.6. Niewyśledzeni dotąd 
sprawcy usiłowali onegdajszej nocy dokonać 
żamachu na kolejkę wązikotorową Bydgoszcz 
-Koronowo. Aby spow.-odować wykolejenie 
pociągu złoczyńcy położyli na torze drewnia­
ną okutą żelazem furtkę. 

O godz. 23.40 maszynista pociągu., zdątają 
cego z Bydgoszczy do Koronow~ niezauwa-

żywszy leżącej na torze przeszlioay, najecna.ł 
na żelazne okucie furtki, wskutek czego lo­
k01Uotywa zeskoczyła z szyn, zjeżdżając z to 
ru na ulicę. 

Na szczęście oprócz lekkiego uszkodzenia 
lokomotywy wypadku z ludźmi nie było. Po­
Jicyja wszczęła dochodzellia. (AW),. 

U nas podatki pośrednie odgrywają ied· 
nak mniejszą rolę, niż zagranicą. 

Centralnem zagadnieniem w Polsce - za. 
znacza dal~i generalny sprawozdawca - jest 
brak kapitału. 

Kapitał płynie tam, gdzie ma bezpieczeń· 
siwo i odpowiednią rękę. 

Bezpieczeństwo stworzyliśmy u nas bez­
wz~lędn e, teraz więc musimy w sposób ro­
zumny zapewnić kapitałowi rentę. 

Zbyt wielkie obawy z powodu biernego 
bilansu uważa mówca za pewną psychozę. 

Analiza naszego błlansu wykazuje, że bie1" 
ność jego jesi: biernością uszlachetniającą , 
gdyż składają się na f.o surowce :i środki pro­
dukcji, zupełnie zaś wykluczoną jest rzeczą, 
aby bierny bilans mógł wpłynąć na załamanie 
się naszej waluty, 

Ze wszystkich czynników· na najwięlis~ 
uwagę zasługują zbiory, które istotnie nieza­
powiadają się dobrze. 

Niebezpieczeństwo to jednak w dobie o­
becnej, gdy posiadamy budżet zrównoważony 
oraz rezerwy, jest o wiele mniejsze, niż by­
wało dawniej. 

Odrzucenie przez Sejm ustaw podatko­
wych, mówi dalej senator S<:arski, było do- . 
wodem, że sprawy czysto-gospodarcze trak­
tuje się jeszcze z punktu widzenia politya­
ncgo, c.o jest ubolewnia godnem.. 

Odmówiono państwu kooiecznych środ­
ków na uregulowanie kwestii urzędniczej~ 
która jest piekącą. a prowizoryczne jej zała-
;\\"ienie nikogo zadowo!ić nie maże. · 

Po szczegółowej analhi.e budżetu, mówca 
stwierdza, że wykładn\a jego nie jest wpra­
wdzie różową, afo nie jest r:Swnieź czarną. 

Uchwalony p-rnez Seim budżet stratjł wie­
le zalet pierwotnego preliminarza. 

Komisja senacka bolała nad tem, lecz nie 
miała możności nietylko sprowadzi:ć doń wy­
bitnych zmian, ale i g'l"tl.ntownie go ro~a­
trreć, gdyż budżet wpłynął do niej dopiero 16 
b. m. Komisja prócz tego stała przed przykrą 
ewentualnością, re gdyby choć jedna popraw 
ka Senatu n~e uzyskała w Sejmie zwyczajnej 
większości, względnie 11/20 za odrzuceniem, 
to w myśl art. 24 regulaminu, upadłoby całe 
pr-zedło:OOnie sejmowe. 

Rząd musiałby wnieść nowy budżet, lun 
prowizoTjum, co groziłoby powstaniem sta.!!lu 
ex lex. Komisja stanęła więc: wobe<: dwu-cll 
alternatów: albo zmienić budżet i narazi.di 
państwo na niebezpieczeństwo, · albo też z 
ciężkiem sercem przyjąć go bez mtiany. 

To drugie Z'ło uznała za mniejsze. 

Komisja wnosi o przyjęcie uchwalonege>i 
przez Sejm projektu ustawy skarbowej i p.re-1 

liminarza budżetowego bez zmian., jak też i 
załączonych rezolucyj. 

Następ.nie senator Miklaszewski (Str. 
Chł.) postawił wniosek formalny .o połączenie 
dyskusji ogólnei z dyskusją szczegółową. 

Wniosek ten w głosowaniu został przyję. 
ty, pocz.em rozpoczęła się dyskusja nad p<tze­
dłożonym przez komisję budżete~ w której 
zabrał pierws1zy głos senafor Horbacz.ewski 

I 
(Ukrainiec). Mówca uskarża się na upośle­
dzenie samorządów w Małopolsce oraz na 
zniesienie wydziału krajowego i Banku Kra­
j.owego, poczem oświadcza, że. klub jego gło­
sować będzie przeciw budżetowi. 

Następnie senator Głąbiński, przemawia­
jąc w dyskusji nad budżetem oświadczył, że 
sytuacja finansowa państwa jest względnie 
pomyślna. 

Podatek majątkowy, uchwalony na cele 
re~lacji waluty, powinien być uchylony sko­
ro waluta została ustabilizowana. Budżet 
mówca uważa za realny. · 

Posiada on i·edinak dużą lukę; płace, które 
powinny być podwyższone o 25 proc;::. Klub 
jego popierać będzie budżet, do kt6rego zgfo„ 
sił 15 poprawek. 

W dalszej dyskusji za budżetem wypowie• 
dział się senator Januszewski (Wyzwolenie}, 
AJ.brecht (Ch. D.) i Miklaszewski (Str. Chł.), 
przeciwko zaś - senator Kenner (koło ży­
dowskie} i Hasbach (niemiec). Po przemó-o' 
wieniu sen. Motza dyskusje przerwang. 

Następne p,osied.zenie jutro.~ ---
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70-r cznica urodzin króla szwedzkiego 
Jest w Szwecji powszechnem świętem narodowe.m· · 

Cały naród . oddał hołd zasługom s~dziw~go -króla 
(Korespondencja własna „Hasła Łódzkieg~") · 

Sztokholm, w czerwcu 1928. bezstronnego, życzliwego· i rozumnego dorad 
cy swoich ministrów. 

Grecji grozi strajk 
generalny 

LONDYN, 20.6. Tel. Comp. „Chicago Tri­
bune" donosi z Aten, że z powodu strajku 
wiele miast pozbawionych jest wody i świa­
tła. Komitet robotników postawił rządowi 
ultimatum, domagające się 8-godzinnego dnia 
pracy oraz podwyższenia płac w fahrykaich 
tytoniowych. Rząd postanowił nie przychylić 
się do żądania robotników i trzyma w pogo­
towiu silne oddziały wojska . 

(PAT) 

Sztokholm tonie dziś w zieleni, w powo­
dzi flag, kwia.Łów, w symfonii a także kakofo 
nji przeciągających po ulicach orkiestr woj­
skowych i cywilnych. 70-rocznica w·odzin 
króla Gustawa V obchodzona jest z rzadką 
w tym kraju uroczystoS-Cią, i, co zwraca uwa­
gę, serdecznością a nawet zapałem. Szwedzi 
bowiem wogóle są niezbyt ekspansywni i w 
przejawianiu swych uczuć wstrzemięźliwi. 
Serdeczności zaś i gorących uczuć nie mani­
festowano tu nigdy dla czJonków rodziny kró 
lewskiej, przynajmniej dla poprzedników kró 
la Gustawa V. Zdołał on sobie, jak mało kto, 
zjednać sympatję i szacunek w narodzie, ~a­
równo swym niezwykle poprawnym i demo­
kratycznynt stosunkiem do parlamentu, rzą­
du i konstytucji, jak również i · zaletami oso­
bistemi. Bez względu na to, jaki rząd przy­
chodził do władzy, król Gustaw V odnosił się 
doń bezwzględnie przyjaźnje i objektywnie, 
v~ .-ktując tak samo ministerium socjalistycz­
ne jak prawicowe. Nie pozwalał sobie ni­
gdy na przejawienie swych sympatyj lub an­
typat1~· Wzorowy obywatel, skromny w spo­
sobie bycia, przystępny dla wszystkich, dbał 
król o swą dobrą opinię wśród spokczeń­
stwa tak pieczołowicie, jakgdyby był tylko 
zamożnym mieszczaninem, jednym z ncijwy­
bitniejszych mieszkańców Sztokholmu. To 
te.ż w ciągu całego długiego okresu swego pa 
nawania nie popa.dl król ani razu w konflikt 
ani z opinią publiczną, ani też z parlamentem 
czy rządem. A trzeba przyznać, iż„ sytuacja 
króla była często wcal~ niełatwa . . Za jego to 
bowiem panowania do~nał się w Szwecji 
głęboko sięgający, zasadniczy przełom w go­
spodarce krajowej, o charakterze ewolucji 
społecznej. Z kraju wyłącz.nie rolniczego 
10tała. się Szwecja krajem przemysłowym, a 

przemiana ta dokonywała się w tempie nie­
zwykle szybkiem. Powstały więc nowe par­
tje, narodziły się nowe prądy społeczne, · po­
lityczne, skompiikowało się znacznie życie -
. polityc:me, ekonomiczne. Konflikty wyra­
stały, rozgrywały się, a jednak nie wciągały 
w swą orbitę dynastji, co jest i było zasługą 
politycznej mądrości króla Gustawa. Stąd 
też, dzi~iaj, w rosznicę jego 70-lecia, wszyst­
kie partje i w.>zystkie stany z jednakową sym 
patją i uzm;niem oddały hołd zasługom i za­
letom obecnego przeds\a:wiciela władzy kró- · 
lewskiej, którt nie rządzi i, możnaby powfa­
dz.ieć, nawet nie panuje, lecz odgrywa rolę 

. · Słot].ce :świeci wspaniale i wyzłaca . dum­
ne, wyniosłe gmachy zamku królewskiego, 
wznoszącego się na półwyspie w samem ser­
cu pięknej stolicy. Orkiestry grają na pla­
cach, tłumy spacerowiczów, przeciąga zmia- WIEDEN, 20.6. Dzienniki wied-eńskie do­
na wą.rty - żołQicrze w oryginalny.eh trójgra noszą z Aten, jakoby związki robotni.cze w 
nfastych kapelusza<::h z czasów Karola XII, Grecji postanowiły proklamować w Grecji 
w granatowych mundurach. Dawna, zapom-
nra,na. przeszłość, której przyglądają się tłu_. strajk. ~eneralny_ ~a piątek rano. "!' Xanti u-
rny z ciekawo&cią. ' Piękny dzień, piękne mia- rządz1h komumsc1 za.mach dynam.ttowy prze. 
sto - jednó i naipiękniej1S>zy<:h w Europie. ciwko handlarzowi tytoniowemu Tara.va.Di 

J, S. I sowi. (PAT) 

Komuniści przeci\11 Ukraińskiei Akademii Umieiętności 
· „Niebł:agonadioż·ny„j" sekretarz 

(Kor.espón~ehcja wasn~ „Hasła ŁOdzkelgo11) 

• '*'* 'ii"j 

Kijów, w czerwcu 1928 r. 

W związku z wyborami nowego p1;'ezy­
djum Ukraińskiej Akaaemji Umiejętności w 
Kiio'.vie prasa rnwiecka umieściła szereg ar­
tykułów i rezolucyi wyższych instancyj rzą­
dowych w sprawie działalności ow~j Akade-
mji. ' 

Ukraińska Akademia Umiejętności wsta­
ła założona w r. 1918 za czasów rzadów u­
krai!'1.skich. Rządy bolszewickie, k.tó;e w r-o­
Im 19,]1 objęły władzę, wydały nowy stahit 
Akademji, pragnąc w ten sposób zapewnić 
sohie vv· niej wpływy. Ponieważ jednakże 

. Komisarzem Oświaty w pierwszy<:h Iatą-eh o­
kupacji bolszewickiej na Ukrainie był zna!1y 

: 

ze swych nastrojów nacjonalistycznych ukra­
ińskich komunistą Szumski, .przeto Akademia 
korzystała z pewnego rodzaju autonomii, wy­
dania jej ńie podlegały · cenzurze; Komisariat 
zaś Oświaty, któremu formalnie przysługiwa­
ło pra~o kontroli - nie nadużywał tego pra­
wa i w ten sposób ·Akademja rozwinęła dość 
Qoszerną działalność naukową, nawiązała bez 
pośredn.i~ kontakt z naukowym światem za­
granicznym i stała się ogniskiem ukraińskie­
go odrqdzenia kulturalnegó, zdobywając jed­
nocześnie .autoi-ytet moralny. Prezydium A~a 
demji w o„wym ~zasie skła,dało się z uczony<:h 
tej . mi-ary, co znany orjentalis-ta Krymski, hi­
storyk literatury Jefremow, filolog Lipski. 

Statystyka samobójstW w Stanach 
Zjednoczonych 

Po rozłarili~ w K. P. b. U. i usunięciu z 
niej"Szumskiego i jego zwolenników, stanowi­
sko· K'°nii.sarza O.światy' objął oddany III-ej 
Międzynarodówce . Skrypnik, a . jednocileśnie 
zmienił -się· ogólny .kurs polityki sowieckiej na 
Ukraitń~, k~ó~a . od tego,· czasu usiłuje wszel­
kiemi sp°'obami zatamować odśiodkowo ten 
ć:łencje · społeczenstwa ukraińskiego. 

Doradca statystyczny towarzystwa aseku I najmniej w ogólnych zary<Sa<::h, że w krajach 
racyjnego „Prudential" w Sta:iiach Zjedno- o intensywnem. życiu ka.tolickiem ludności, 
czonych, Hoffman, omawia obszernie staty- ilość samobójstw jest mniejsza. W Austcji 
stykę samobójstw w Amery<:e. wynosi~21,2; w Niem(:zech-21,4; w Szwaj-

W pierws~ym rzędzie -~wrócon~ uwagę na 
działalność Akade~ji i 'sp~cjalna Komisja rzą 
dowa w przeciągu· 3 miesięcy przeprowadza­
ła rewizję, wynikiem której jest uchwała ko­
legjum Komisarjatu Oświaty, zmierzająca do 
całkowitego podpor.ządkowania Akademji 
władzom sowieckim. „Komunist" (Charków, 
10 czerwca r. b.) opisuje wyniki owej rewizji 
i zaznacza, że w Aka<lemji jest „wielu aktyw 
nych ukraińskich działaczy politycznych o 
nastrojach wybitnie antysowieckich". Usiłu­
ją oni wykorzystać pracę naukową dla walki 
politycznej, k~órą prowadzą pod hasłami nie­
zależności nauki, co, jak zaznacza „Komu­
nist", oznacza niezależność od komunizmu i 
władzy sowieckiej. 

Stwierdza, że w 1927 roku wzxosły one catji - 22,6; na Węgrzech - 22,8. 
nieco w stosunku do roku 1926 (16,3 na 100 
tysięcy mieszkańców w 1927 r„ 15,8 w 1926 
roku). W Sacram~nto (Kalifornja) zareje­
strowano 50,9 na 100 tysięcy mieszka1iców, 
liczbę rekordową. Idą następnie: Davenport 
(stan Jowa ) - 49,6; San Diego (Kaliforhja) 
- 47,7; San Francisco 43,8. 

Jeśli chodzi o cały kraj, a nie wyłą<::z.nie o 
wielkie centra przemysłowe, rok 1927 dał li­
czbę 1218 na 100 tys. mieszkańców, rok po­
przedni - 12, 1. 

Następnie porównywa je z danemi innych 
~rajów. Na Jamajce stosunek wynosi 1,5; w 
w<>lnem państwie :iirlandzkiem - 2,1. · Dalej 
idą Ch;ili i Hiszpanja. Hoffman ustalił; pr~y-

Co się tyczy żydów, wykazał Hoffman, że 
stosunek samobójstw wśród nich wzrósł bar­
dzo w ciągu ostatniego świerćwiecza, przynaj 
mniej u żydów, zamieszkujących w Pruśiech 
(32,2 od 1903 do 1913 r., 41,6 od 1919 do 1923 
roku). Okoliczność tę pnypisuje wzrastają­
cej wśród nich bezwyznaniowości. 

W Saksonii zanotowano od 1919 do 1923 
roku, 10,5 samobójstw na 100 tys. mieszkań­
ców wśród katolików, 25 wśród protestan­
tów, 41,6 wśród żydów. W północnej, pro­
testanckiej części Irlandii liczba samobórstw 
jest dwa razy większa, niż w katolickietl), 
wolnem państwie irlandzkiem. 

•esa s 

Nie spełniły się również pokładane w A­
kademii przez komunistów nadzieje co do jej 
wpływów na. ter.enie zachodnia-ukraińskim. 
Kierująca Akademią grupa nie wytworzyła _„ __ „..., 

Rzemiosło 
' dnie, a :nawet nielogiczniefa.kon5ekwencje te­

go są nawet dla pańsfwa .niekorzystne. Jeżeli 
chodzi. ' o rzemiosłp, to zasfoso'wanie tego po­
datku w obecnej formie i ·wysokości nie jest 
bynajmniej celowe i sp~wodowało raczej wię­
~ej zła. a mało korzystnego 'efektu. Samo po­
.dzielenie podatku na dwie części · musi być 
ujemne zarówno dła skarbu, jak dla rzemio· 
sła. 

a reforma podatku przemysłowego 
I. 

Pozostał<>ścią po okresie powojenno-infla­
cyjnym jest podatek przemysłowy. Nauka o 
skarbowości wydała o nim sąd bardzo suro­
wy, uznała go za padatek obciążający dotkli­
wie produkcję, handel i kons~cję i ciążący 
na szerokich rzeszach ludności w postaci dro­
żyzny, bezrobocia i spadku obrotów. Poda­
tek przemysłowy nakładany na wszystkie sta­
d ja wytwórczości jednego i tego samego towa­
ru, powoduje bardzo wysokie obciążenie jed­
nostki towarowej, a tern samem utrudnia tak 
produkcję, jak i konsumcję. 

Szczególnie dotkliwie podatek przemysło­
wy przedstawia się dla rzemiosła. Jeżeli bo­
wiem porównamy produkcję wielkoprzemysło 
wą z rzemieślniczą, to niesprawiedliwość te­
goż podatku w stosunku do rzemiosła rzuca 
się wprost w oczy. Podczas gdy przy produk 
cji wielkoprzemysłowej stosunek wysiłku pra 
cy ludzkiej do surowca jest znikomy, to przy 
wytwórczości rzemieślniczej jesf odwrotnie. 
To, co przy wytwórczości rzemieślniczej stwa­
rza pewną równowagę ekonomkzną w stosun­
ku do wytwór<:zości fabrycznej, zostało przy 

ustawodawstwie podatkowem zignorowane. 
Nic dziwnego, że rzemiosło upada, gdyż nie 
może ono swój byt oprzeć na kul.turze arty­
stycznej i zawodowej, zaś do· masowego pTo· 
dukowania nie jest powołane i ustosunkowa­
ne. żadne państwo kulturalne nie stosowało 
przed wojną światową podatku przemysłowe­
go; stanowił on bowiem najgorszy typ podat- · 
ku pośrednie·go i jedynie nadzwyczajne v.ry­
mogi finansowe okresu wojennego zmusiły 
wiele państw do zaprowadzenia tego podatku. 
Jednakże po unormowaniu się stosunków fi-­
nansowych, jakie nastąpią w większości 
państw europejskich z końcem roku 1924, po· 
jawia się znów tendencja w kieunku redukcji 
stawek podatkowych. \Y/ Niemczech np. db­
niżono stawkę podatku obrotowego w okresie 
dwuch lat od 2 i pół procent na pół pro­
cent. Niestety w Polsce obowiązuje doty<::h­
czas podatek przemysłowy w pierwotnej for­
m.ie. W.prawdzie dokonano w roku 1925 no­
welizacji, jednakże stawki pozostały bez 
zmiany. Odczuwa Lo całe społeczeństwo, rze 
miosło z.as ~pada. Zastosowanie ustawy od­
bywa się w praktyce ogólnikowo, bezwzglę-

Pobieran;e ·należności za patent wymaga 
dość wielkiego aparatu, a także przygotowa.­
nie wymiarów, zbieranie maferjału, opraco­
wanie całej manipulacji, reklamacji i t. d. Na 
wet rz.eczoznawca amerykański prof. Kemme­
rer oświadczył. się wyraźnie za n.iez:będnością 
zastosowania tylko jednego podatku, gdyi; 
patent i podatek od obrotu są z sobą· identycz­
nemi. · Zdołano wprawdzie ściągnąć tytułem 
pqdatku O'brotowego pC>Ważne sumy, jednakże 
koszta manipulacyjne dla osiągnięcia tego 
„dochodu" są zhyt wygórowane, efekt . zatem 
materialny niewielki, a straty moralne powa­
żne. Ile to wysiłków ~e strony pła~ników, ce· 
lem uzyskania względniejszego zastoso.wania 
przepisów ustawy, ile procesów i wyroków 
Najwyżs~ego Sądu! Wszystko to podkopuje 
zaufanie do organów wykonawczych, nie mó­
wiąc już o straiach faktycznych, które pono­
sili płatnicy w obronie swoich przekonań i 
praw obywatelskich. Władza skarbowa nie­
wzruszenie trzyma się martwej litery ustawy, 
tracąc dużo czasu i wysiłków na odparcie 

t ' . . . : :~:. . 

ogniska kultury komunistycznej, której wpły­
wy sięgałyby na ziemie zachod.nio-ukraińsk:ie. 
Najbard.zięj wpływowy w Akadem.ii członek 
prezydjum, Krymski, aczkolwiek wielokrot­
nie deklarnwał, że jest komunistą, był właś­
nie inspiratorem antykomunistycznej dzie.„ 
łalności Akademji, 

Antysowieckich tendencyj dopatruje się 
„Komunist" w tem, że mimo wydania przez 
rząd sowiecki nowego staiutu, Akademja ko­
rz)'1Stała z dawnego statutu zatwierdzonego 
przez rządy ukraińskie w 1918 r. Do prac W• 

Akademji dopuszczano tylko dawnych dzia­
łaczów ukraińskich, ignorując zupełnie mło­
dych ucz-onych komunistów. Akademja igno­
rowała również zagadnie.qia, wynikające z 
budowy ustroju komtt.cistycznego. Akademja 
sprzeciwiła się wtrącaniu w jej sprawy Ko­
misarjatu Oświaty. Wobec tych negatywny~h 
z punktu widzenia komunistycznego cech w 
działalności Ukraińskiej Akademii Umiejętno 
ści, władze sowieckie postanowiły nie za­
twierdzić wybranego ostatnio na Sekretarza 
Generalnego Akademji prof. Krymskiego, O• 

raz poddać śtisłej kontroli jej działalność, 
Uchwały powyższe są jaskrawym. dowo­

dem ciężkich i nienormalnych waTunków, iv 
jakich rozwija się życie ukraińskich instytu­
cyj kulturalnych pod rząd.ami bol-szewi<:kie­
mi. 

I 
R. O. 

Cech Mistrzów Rzeźniczych 
l1J Łodzi 

zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

1 

... 
przez płatników wysuniętych argumentów. 
Ile to czasu, traci aparat skarbowy niepro­
duktywnie, starając się w.poić w .płatników 
przekonanie, że władza skaJ'ibowa jest .wszech 
wiedząca, nieomylna, a zapatrywania płatni­
ków „bezpodstawne". W.gpommeć należy 
choćby kwestję dwuch' patentów dla pt"zed· 
siębiorstw rzemieślniczych, stosowanie wła· 
ściwej stawki podatkowej oraz wymierzanie 
-fikcyjnych obrotów. 

Przystąpiono ostatecznie i: w l>ol$00 do 
redukcji podatku przemysłowego. Nowy 
sejm, zabierając się energicznie do pracy, 
przystąpił również do reformy podatkowej, 
która ma obejmować również .i podatek prze 
mysłowy. Wedłwg pogłosek projelct prze­
widuje tylko obniżenie stawki podatkowej 
;'.a niektóre artykuły w handlu hurtowym. 
Niewiadomo jak sprawa si~ fa:ktycznie przed 
stawia, sądzić jednakże można, że o koni.ecz.. 
n.ości gruntownej reformy podatku przemy­
słowego kompetentne czynniki są chyba do­
statecznie poinformowane. _ W związku z 
tem, warlo przytoczyć sfowa amerykańskie­
go rzeczoznawcy, prof. Kemmerera, które 
brzmią: „mniej-sze przedsiębiorstwa przemy­
słowe, rzemieślnicze i handlowe powinny o­
płacać jedynie świadectwo przemysł:owe, 
większe natomiast wyłącznie podatek obro­
towy". 

·(Dok. nast+ 
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H.RDlllKJI z mili. 350 t9s. zł. a budo ictwo prywa ne 
CzwaTtek, 21 czerwca, Alojzego Gonzagi W. 
Piątek, 22 czerwca. Paulina B. W, 

Ostateczny podział sum przyznanych przez B. G. K. 
TEATRY. Potyczki będą udzielane tylko na wykończenie domów 

Miejski - Romans Pana Kasjera. 
{{ameralny - Jutro pogoda. 
Popularny - „Gejsza", 
Gong - Przeciera się. 

KINA: 
Apollo - N ędzoicy. 
Corso - Eddie Polo. 
Czary - Ghctto. 
Era - Płonąca granica. 
Grand-Kino - Aloma - córka mórz. 
Imperial - Skandal przed ślubem. 
Luna - Bohaterowie Sahary. 
Mimoza - Szalona noc. 

W dniu wczorajszym odbyło się posiedze- z .pożyczki 5 milj. wysoko oprocentowanej 
nie komitetu rozbudowy miasta, na którem do (na 9 i pół procent) przyznać sumę złotych 
konano podziału pożyczek 5 miljonów zło- 2,350,000 na prywatne budownictwo z tem za· 
tych i 2 miljonów na poczet kontyngentu na strzeżeniem, że pożyczki udzielane będą na 
rok bieżący. wykończenie tylko tych domów, które zostaną 

Na pod.stawie interwencji p. prezydenta oddane do użytku już w roku bieżącym i bę­
Ziemiędciego postanowiono użyć owe 2 miljo- dą mogły być konwertowane te pożyczki jesz­
ny na budowę domków robotniczych na Pole- cze w 1928 roku. 
siu Konstanfynowskiem, wobec czego roboty Z kolei omawiano podanie komHetu budo-
zaczną się niebawem. wy domów robotniczych pod protektoratem 

W dalszym ciągu obrad postanowiono I ks. biskupa Tymienieckiego. 
"M '*Fw+&rmW 

· Odeon - W haremie Maharadży i Szalony, 
książę. ODEZWA Oświatowy - Polonia Restituta. 

Oaza - W szponach czerwonoskórydi. 
Resursa - Tajemnica pięknej pani. 
Record- Robinson w dżungli. 
Spółdzielnia - Noc poślubna. 
Syrena - Ulubienica przedmieścia. 
Słońce - Okręt potępionych. 
Sfinlts - Człowiek z biczem, 
Venus - Noc grozy. 

Komitetu Diecez. Kongresu Eucharystycznego 
Pa,sterzem w oddaniu hołdu Bogu Utajone­
mu, a jednocześnie dołożą wszelkich starań, 
by ł.ódź cała przybrała szatę odświętną 

przez udek·orowanie domów i ulic. 

Victoria - Życie ludzkie w niebezpieczeń-
stwie. · 

Dnia 29, 30.6 i 1.7 r. b. w Łodzi odbędzie 
się wielkie święto Eucharystyczne. W nabo 
żeństwach i zebraniach, słowem i czynem, 
od~awać będziemy cześć publiczną Chrystu­
sowi Panu, utajonemu w Sakramencie Ołta­
rza. 

„Miłość przemyślna jest", mówi św. Pa­
weł, więc i ka:to!icy grodu naszego z miłości 
ku Chrystusowi ozdobią swe domy, ulice, 
wy'.'.rieszą chorągwie, obrazy na domach swo­
ich przez te dni święta. Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy, dnia 21-go czerwca dyżurują 
następujące apteki: 

Sukcesorow1e F. Wójcickiego (Napiórkow 
skiego 2'J), W. Danielecki (Piutrkowska 127), 
P. Ilnicki i J. Cymer (W6lczań~ka 37), Suk­
cesorowie Leiwebra (Plac wolności 2), Suk­
cesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahane (Aleksandrowska 80). 

Zebranie koła starszych 
i podstarszych 

W piątek 22 b. m. w lokalu Resursy o go­
azinie 8 wiecz. odbędzie się zebranie Koła 
Starszych i Podstarszych Cechów i Gospód 
Czeladniczych celem omówienia udziału rze· 
miosła w Kongresie Eucharystycznym. 

P. P. Starsi i Podstarsi proszeni są o pun­
ktualne przybycie. 

Prezydium Kola 

Termin składania podań 
o odroczenie dla akademików 
W dniu dzisiejszym upływa ostateczny 

termin składania podań akademików z rocz­
ników 1904, 1905 i 1906 o odroczenie służby 
wojskowej. 

Starający się o odroczenie winni do dnia 
dzisiejszego przedstawić władzom wojsko­
wym świadectwo uniwersyteckie. 

Wcielenie do szeregów nastąpi między 7 
a 15 lipca r. b. (x) 

Pobór do wojska 
Jutro, t. j. w piątek, dn. 22 czerwca r. b., 

przed Komisjami Poborowemi winni się sta­
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie VIII Komisarjatu Policji Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 

Kod Kub L, Ł. 

Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34). 

Poborowi rocznika 1906, mający odrocze­
nie z art. 35b ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wcjs!rnwej (ąasowo niezdolni 
do słu~by w wojsku stałem}, zamieszkali w 
obrębie XII Komisariatu Policji Państwowej, 
o nazwiskach na litery: 

J, K, L, Ł, M, N, O, P, R, S, T, W, 
z, ż. 

Przed Komisją Poborową Nr. 3 
(Zakątna 82). 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie VII Komisarjatu Policji Państwowej 
nazwiskach na litery: 

W od Wen, Z, ż. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komisie Poborowe punktualnie o go­
dzinie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad­
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli­
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po­
siadanemi kartami odroczeń służby wojsko­
wej oraz zaświadczeniami rejesfracyjnemi, 
wvstawionemi przez Ma11istrat m. Łodzi 

Zewnętrznym aktem na:sz.ej wiary będzie 
r uroczysta pl'lO'Cesja. która wyruszy z kościo­

ła O. O. Jezuitów na plac Hallera, a stamtąd 
po uroczystem nabożeństwie, do Katedry. 

Wszyscy katolicy z pewnością pośpieszą 
zjednoczyć się ze swym Najdostojniejszym 

Do spełnienia tego świętego obowiązku, 
wzywa najserdeczniej Komitet Diecezjalny 
Kongresu Eucharystycznego. 

Kasa Chory~h była wzywan3 do ZZ.838 wypadków 
w ciągu jednego roku 

Pogotowie Kasy Chorych w r. 1927 było 
wzywane do 22.838 wypadków. 

Pracowało w niem 10 lekarzy, 9-ciu stale, 
i eden zaś dyżurował tylko w niedzielę i świę­
ta. W ciągu całej doby były czynne 2 auta, w 
niedzielę i święta 3 auta. 

Przedętnie notowano dziennie około 65 
wezwań. W niedziele i święta ilość wezwań 
dochodzi do 150. 

W roku 1927 na koszt Kasy Chorych leczy 
ło się w szpitalach 10.380 chorych. 

Przeciętnie zajętych było w szpitaladi 
przez chorych Kasy stale 676 łóżek. 

Pogotowie przewozowe uskuteczniło 
przewozów t. j. dziennie 31. 

Z tej liczby 186 łóżek przypada na chorych' 
gruźliczych, 151 na chorych chirurgicznych, 
93 na chorych wewnętrznie, 15 na umysłowo 
chorych, 70 na chorych zakaźnych, 44 na cho 

11.432 I roby kobiece i pozostałe 58 na wszystkie in· 
ne choroby. 

( BIUłK RZEPHBŚLłłłK , W lłliDZKiCłif 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

t ód ź, ul. Kilińskiego N2 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa'') 

przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe ~:nt~~aen1~~~ot:;~~~n°:~0~ 
i na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

=..;.:·====================================,.,, 

Pożyteczne wydawnictwa 
Katalog książek Al. Lacha w Zgierzu 

Są książki „dobre", są też i „złe". Czytel­
nik niejednokrotnie nieotjentując się w tej 
powodzi, jaka z upustów różnorodnych wy­
dawnictw, zalewa kraj cały, kupuje książkę, 
czasami nawet o bardzo pociągającym, fascy­
nującym tytule i, po przeczytaniu ... żałuję wy 
danych pieniędzy. 

To też na uznanie zasługuje katalog ksią­
żek księgarni AL Lacha w Zgierzu, zawiera­
jący dużą Hość dzieł, posiadanych przez tę 

księgarnię, tak treści naukowe}, jak i beletry­
stycznej. 

Katalog ten podzielony na działy, umotH-

wia szybkie odszukanie każdej interesującej 
nas książki. 

Wielce ciekawy dział beletrystyczny, 
jak również odpowiednio dobrany dział nau­
kowy, daje możność zaopatrzenia się każde­
mu w żądane dzieło. Przy tem bardzo dogo­
dne wa:runki (spłaty ratami) pozwalają każ.de 
mu na zaopatrzenie się w potrzebną książkę. 

Wszyscy, któTZy pragną przeczytać cie­
kawą książkę, jak również i ci co chcą konty­
nuować w domu swoje wykształcenie, powin 
nii zapoznać się z tym katalogiem. 

!'Jlllill31:111D1m ... „„llllllillllllml!l ... „l&lil„„ ... „ ... „„lllllllillólll'Jml:lll8Ul'IEllmllllllllliialll„ ...... „„ ... „R'.mlb. 

Do P111 7. Prenumeratorów 
zamiejscowych 

Tym, którzy do dnia 25 czerwca r. b. nieopłacą zaległej prenu­
meraty. zostanie wstrzymana wysyłka pisma. 

Administracja. 

P. ławnik Izdebski złożył sprawozdanie 
z: pobytu delegacji w Warszawie, gdzie spraw 
dzano trwałość budowanych tam domków na 
Saskiej Kępie i Żoliborzu .ze specjalnego ma­
terjalu, zamiast cegieł. 

Po tem sprawozdaniu wyłoniła się dysku· 
sja, po której uchwalono przyznać temu ko­
mitetowi z sumy 1, 150,000 obiecanej przez 
gen. Góreckiego, kwotę zł. 900,000 na 160 
domków, licząc po 42 zł. na 1 mtr. sześcienny. 

Z kolei ławnik Kuk referował sprawę roz­
działu kwoty 500,000 złotych na remont do­
mów. 

Uchwalono zaakceptować propozcyję wła­
ścicieli nieruchomości, a mianowicie, by po­
życzki wydawać na weksle, żyrowane przez: 
dwuch właścicieli nieruchomości, przyczem 
podania muszą być zaopatrzone w opinję to­
warzystwa kredytowego zarówno co do ubie­
gającego się o pożyczkę, jak i ol:;u żyrujących 
weksle. 

Następnie komitet pnzyjął statut opłat kan 
celaryjnych, pobieranych od ubiegających si~ 
o pożyczkę. \ 

W końcu uchwalono, źe podkomisja kom~-J 
tetu rozbudowy miasta w najbliższych dniacilj 
zbada 68 wykońcronych domów w Łodzi ce-. 
Iem przedstawienia wniosków o skoncentrowa 
nie udzielonych na te budowy pożyczek. 

li H 

Za uchylanie sią od poboru' 
grotą surowe kary 

Natychmiast po zakończeniu prac komisyj 
przeglądowych w-gany policji Tozpoczną ustal 
lanie nazwisk tych osób, które uchylily sięi 
od obowiązku stawiennidwa. Na winnycbi 
zaniedbania naKładane będą wysokie kary 
grzywny, sięgające do 1000 złotych. 

I 

Przygotowania pr11dw1borcze; 
do Rady Kasy Chorych 

Onegdaj wieczorem zarząd Kasy Chorych· 
dokonał wyboru członków komisji, która ma. 
się zająć przepTOwadzeniem wyborów do ra. 
dy Kasy Chorych, zarządzonych prn~z mini­
sterstwo pracy i opieki społecznej. W skład 
komisji wyborczej we.sili: pp. przewodniczą. 
cy zarządu Fr. Kałużyński, ławnik L. Kuk, 
radny Milman, mec. Albrecht, inż. Gutke, wi­
ceprzewodniczący zarządu Kazimierczak1 

Owsianko i ławnik Adamski. 
Komisja ta w najblliszych dniach przystę­

puje już do prac, związanych z przygotowa• 
niami do wyboTów. Równocześnie wysyła. 
ona do Warszawy delegację zarządu w oso­
bach pp. Kałużyńskiego i Kazimierczaka, któ 
rzy na konferencji w ministerstwie pracy i 
opieki społecznej ustalić mają dokładny ter­
min wyborów. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Pro~rr:;.m "''""~ - --· «h' lala 1111). 
CZW ARTEK, 21-go czerwca. · -

12.35-13.00 Odczyt org. staraniem Min. W~ 
R. i O. P. dla młodzieży szkolnej p. t. Jak 
przyjemnie i pożytecznie spędzić wakacje 
wygł. prof. Gustaw Wuttke, · 

13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjao­
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me„ 
teorologiczny, oraz nadprogram. 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy oraz nadprogram. 

16.00-16.25 Odczyt p. t. O zawodzie dyplo­
maty, wygł. p. Minister Michał Sokolnic­
ki. 

16.25-16.40 Komunikat harcerski. 
16.40-17.05 Pogadanka p. t. Matja Ankiewi­

czowa. 
17.20-17.45 WŚTód książek, Przegląd nai­

nowszyich wydawnictw, omówi prof. Hen, 
ryk Mościcki. 

17.45-19.15 Transmisja z Wilna. 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 
19.15-19.35 Rozmaitości. 
19.35-20.00 Odczyt p. t. Owady szkodliwe 

w leśnictwie polskiem, wygł. dr. Strawiń­
ski. Po odc;i:ycie kom. Tow. Zachęty do 
hodowli koni w Polsce. 

20.15 Koncert orkiestry Filharmonji Warsz., 
organizowany wespół z Polskiem Radjo. 
W programie utwory Edwarda Griega w 
wykonaniu orkiestry filharmonicznej pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni­
czo-meteorologiczny, 

22.05-22.20 Komunikat P. A. T. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto­

wy i nadprogram. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej. 



Nr. 170 „Hasło Łódzkie" z dnia 21 czerwca. 1928 rokti 

E u andyckiego 
• na szosie Aleksandrowskiej 

Ostatni z bandytów, biorących udział w napadzie, został skazany 
na lQ lat więzienia 

Dnia 21-go sierpnia 1922 r. około godziny 
~9-ej wiecz. na szosie Aleksandrowskiej pomię 
dzy Kochanówkiem a remizą tramwajową na 
resorkę jadącą z Łodzi, napadło 4-ch zama­
skowany<:h bandytów, uzbrojonyoh w rewol­
wery. 

Bandyci pod groźbą użycia broni zrabowa 
łi z resorki manufakturę i galanterję wartości 
~ mil j ona mk. i 200 zł. 

Podczas gdy trzej bandyci zdejmowali z 
resorki towary, 4-ty zatrzymał nadjeżdżającą 
'drugą resorkę i nakazawszy wszystkim zejść 
do rowu, zabronił im pod groźbą śmierci wzy­
wać pomocy. 

Po dokonaniu grabięży, bandyci zbiegli, 
korzystając z panujących ciemności. Poszko­
'dowani kupcy, Kaufman i Lejbeman powiado 
mHi o napadzie policję, która wdroźyła ener­
giczne dochodzenia. 

~ 
Następnego dnia w Zgierzu aresztowano 

Hwuch podejrzanych osobników, a mianowi­
ie: Nurkiewicza i Siekierskiego, którzy wzię­

ci w krzyżowy ogień pytań, przyznali się do 
'.udziału w napadzie bandyckim i wskazali po­

. ~ostałych dwuch bandytów, Wieczorka i An-
arzej a Goca. 

Wieczorek został tegoż dnia aresztowany, 
~aś Goc zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Nurkiewicz; Siekierski i Wieczorek stanęli 
iw dniu 3-cim września 1922 r. przed sądem 
'doraźnym w Łodzi i zostali skazani na karę 
śmierci. Wszyscy oni wskazali na Andrzeja 
Goca, jako inicjatora tego napadu bandyckie­
·go. 
. W roku ubiegłym w Poddębicach został 
:.za.mordowany starszy przodownik Woźni~k i 
';wśród podejrzanych o dokonanie tego mor­
'derstwa, znalazł się Andrzej Goc, który też 
wstał skazany na 12 lat ciężkiego więzienia. 

Poza tą sprawą ma jeszcze Goc cały sze­
reg napadów bandydrich na sumieniu. 

W dniu wczorajszym Goc znalazł się na ła 
,wie oskarżonych Sądu Okręgowego, który roz 
patrywał sprawę przeciwko niemu pod prze­
wodnictwem sędziego Arnolda w asystencji 
sędziów Wileckiego i Grzesia. 

Oskarżony Goc do wzięcia udziału w na­
padzie bandyckim w sirpniu 1922 r. pod Alek 
sandrowem się nie przyznał, przyczem oświad 
czył sądowi, iż od czerwca 1922 r. do 1927 r. 
był w Białymstoku. 

B. sekretarz sądu 
w Konstantynowie 

oddał się w ręce sprawiedliwości 

W dniu wczorajszym b. sekretarz sądu w 
Konstantyn'Owie, Chabielski. który dokonał 
defraudacji 2 tygodnie temu, zgłosił się sam 

1
do urzędu śledczego w Łodzi do komisarza 
~Mik.ki, oświadczając, iż oddaje się w ręce 
sprawiedliwości. Wobec tego został osadzo­
ny w areszcie do dyspozy<:ji władz sądowych. 

Podwyżka komornego 
za mieszkania 1 i 2 izbowe 

Z dniem 1 lipca b. r. - wygasa rozporzą­
dzenie - wstrzymujące wzrost stawek ko­
mornego za mieszkania jedno i dwuizbowe. 

Dotychczas bowiem, jedynie mieszkania 
,od trzech pokoi wzwyż opłacały pełną staw­
kę komornego przedwojennego, mieszkania 
jedno i dwuizbowe zatrzymały się na 43 pro­
centach komornego przedwojennego. 

Obecnie i w tej kategorii mieszkań nastę­
pować będzie z każdym kwartałem zwyżka 
cen mieszkań. (x) 

No ·e linje tramwajowe 
w południowo-wschodniej części 

miasta 

Po przesłuchaniu świadków poszkodowa· stwo na 12 lat ciężkiego więzienia i mająeego 
nych Kaufmana, Lejbemana i innych, którzy jt;szcze cały szereg spraw o napady bandyc­
opowiedzieli sądowi szczegóły napadu ban- Kte, została w zupełności udowodniona. 
dyckiego w dniu 21 sierpnia 1922 r. nadto ze- Po przemówieniu obroticy adw. Kobyliń­
znali, iż jeden z bandytów strzelił kilka.krot- skiego, sąd ogłosił wyrok, którego mocą 47-
nie, nie trafiając na szczęście nikogo, zabrał I letni Andrzej Goc został uznany winnym do­
głos prokurator Mandecki, który wnosił, o su konania przywłaszczenia manufaktury i ga­
rowy wymiar kary, gdyż wina w stosunku do lanterji pod groźbą użycia broni i skazany na 
oskarżonego Goca, skazanego już za zabój- 10 lat ciężkiego więzienia. 

Kr-w-a we porachunl{i na Bałutach 
Zdradzony mąż ciężko poranił kochanka swej żony 

Przed trzema laty wyrokiem Sądu Okrę­
gowego w Łodzi zostali osadzeni w więzieniu 
za świadome puszczanie w obieg fałszywych 
pieniędzy, małżonkowie Wiśniewscy i Marci­
niakowie. 

Wiśniewski i Marciniakowa skazani zosta­
li na dwa lata więzienia, zaś Marciniak i Wiś­
niewska na 3 lata. 

Przed rakiem Wiśniewski i Marciniakowa 
zostali wypuszczeni z więzienia po odbyciu 
kary i wówczas nawiązali z sobą przyjaciel­
skie stosunki. WiśriJewski, człowiek bezdzie­
tny jął namawiać .Marcinia!iową, by sprzeda­
ła mieszkanie i wraz z dziećmi przeniosła się 
do niego na ulkę Zawiszy 38. 

Marciniakowa uległa namowom. Kochan­
kowie zapomnieli zupełnie o swych najbliż­
szych, przebywających jeszcze w więzieniu, 
dzieci zaś Marciniakowej :wstały przez nią 
zupełnie zaniedbane. 

Lecz oto w ubiegły poniedziałek został 
zwolniony z więzienia Marciniak. Udał się 
niezwłocznie do mieszkania swej żony i wów­
czas z przerażeniem dowiedział się, iż mi..esz­
kanie to zostało przez nią sprzedane, zaś ona 
sama mieszka z Wiśniewskim. 

Sąsiedzi opowiedzieli mu z najdrobniejsize­
mi szczegółami historję stosunku Wiśniew-

skiego z jego źoną. Wówczas Marciniak, 
który po wyjściu z więzienia pozbawiony zo­
stał przez wiarołomną żoną dachu nad głową, 
postanowił zemścić się krwawo na Wiśniew­
skim, którego uważał za głównego sprawcę 
złego. 

Wypił tedy parę kieliszków wódki i ukryw 
szy pod połą marynarki siekierę, udał się do 
mieszkania Wiśniewskiego. Żony swej nie za­
stał, natomiast wstrząsnął nim do głębi widok 
dzieci wymizerowanych, brudnych, obdartych 
i głodnych. 

Ogarnięty szałem zemsty, udał się na po­
szukiwanie Wiśniewskiego. Znalazł go zaję· 
tego pracą w polu i zadał mu cios siekierą 
w głowę. 

Brocząc krwią, Wiśniewski upadł, po chwi 
li jednak zerwał się i rzucił do ucieczki. Wy­
biegł na ulicę wzywając rozpaczliwie pomocy, 
w ślad za nim zaś biegł Marciniak, zadając 
mu uderzenia toporkiem. 

Kres tej dzikiej gonitwie, położył wresz­
cie posterunkowy, który· zagroził strzelaniem 
Marciniakowi, jeśli nie przestanie bić Wiś­
niewskiego. 

Groźba ta poskutkowała. Marciniaka are­
sztowano, zaś do Wiśniewskiego zawezwano 
pogot'Owie, które przewiozło go w stanie cięż­
kim do szpitala św. Józefa. 

Zemsta p. Uszera Krygiera chybiła celu 
Uszer posiedzi w kryminale za wprowadzenie władz w bła.d 

W dniu onegdajszym donosiliśmy o napa­
dzie rabunkowym dokonanym na szosie Ale­
ksandrowskiej na niejakiego Uszera Krygie­
ra, któremu 5-ciu nieznanych osobników zra­
bowało pieniądze i złotą dewizkę, pobiwszy 
go przytem do utraty przytomności. 

W tym stanie znalazł go patrol policyjny 
posterunku w Radogoszczu i na skutek o­
świadczenia Krygiera, iż padł ofiarą napadu 
bandyckiego, władze policyjne wdroźyły e­
nergiczne dochodzenie, które w bardzo szyb­
kim czasie zostało uwieńczone sukcesem: 
Aresztowani zostali: 43-letni Jakub Horn, fur 
man (Zgierska 82), 19-letni Moszek Nusbaum 
(Krótka 6, Bałuty)' 18-letni Szlama Margules 
{Jakuba 11), 21-letni Icek Lemel (Łagiewnic­
ka 12), 23-letni Freum Gotlib (Dolina 33), i 
niejaki Kortyński, w których Krygier rozpo­
znał tych osobników, którzy mieli na nieg-0 
dokonać napadu. 

Jednakże w toku dochodzenia ujawniono 
rzecz niezwykłą. Oto Krygier symulował, iż 
padł ofiarą napadu rabunkowego, zajście zaś 
przedstawiało się jak następuje: 

Krytycznego dnia, poznym wieczorem, 
Krygier wracał pieszo do Łodzi. Na szosie 

spotkał bryczkę, którą w stronę miasta jecha­
li Horn, Nusbaum, Margules, Lemel, Gotlib i 
Kortyński. Krygier prosił, by pozwolili mu 
również zająć miejsce w bryczce, na co od­
powiedziano mu odmownie ze względu na 
brak miejsc. 

Gdy bryczka ruszyła, Krygier schwycił 
za nogę Nusbauma i usiłował go ściągnąć na 
ziemię. Oburzony Nusbaum zeskoczył z 
bryczki i grubą laską zaczął okładać Krygi-e­
ra po plecach i po głowie, tak, że ten, stra­
ciwszy przytomność, padł na szos~. 

Patrolowi policyjnemu, który go znalazł, 
przez zemstę zameldował, iż padł ofiarą na­
padu bandyckiego. 

\Y/ toku dochodzenia stwierdzono rów­
nież, iż znajoma Krygiera, niejaka Gołda \Y/ oł 
kowicz (Fajfra 10), ową złotą dewizkę, którą 
rzekomo zrabowano Krygierowi, widziała u 
niego nazajutrz po dniu krytycznym. 

W crbec powyższych danych Krygier przy­
znał się do symulaoeji i w rezultacie z.ostał po­
ciągnięty do odpowiedzialności za fałszywe 
oskarżenie i wprowadzenie w błąd władzy. 

Wszyscy rzekomi "bandyci" zostali zwol­
nieni. , 

Swit dzień .& 

I na a 
w kronice policji z pogotowia 

W dniu wczorajszym kronika pogotowia 
zanotowała dwa nieszczęśliwe wypadki sa­
mochodowe. 

skiei 22, przechodząc przez bramę tego do­
mu, został kopnięty przez konia. 

Do nieszczęśliwego zawezwano pogoto­
wie ratunkowe, którego lekarz stwierdził wy 
bicie wszystkich zębów górnej szczęki i po 
udzieleniu pomocy pozostawił go na miejscu. 

Pierwszy z nich wydarzył się przed do­
mem Nr. 78 przy ul. Kilińskiego, gdzie nieja­
ki Szyja Mendelson, zamieszkały przy ul. Za-

N a wczorajszem posiedzeniu Magistratu menhofa 30, został przejechany przez samo­
przyjęto wniosek delegacji Wydziału Przed- chód. Zawezwany lekarz pogotowia po u­
siębiorstw Miejskich w sprawie budowy w ro- dzieleniu rannemu pomocy odwiózł go do 
ku bieżącym nowej linji tramwajowej na uli- domu. Przechodzqc u li cę. 

patrz Pilnie 
cy Dąbrowskiej, od ulicy Rzgowskiej do ulicy Drugi podobny wypadek miał miejsce 
Kilińskiego oraz na ulicy Napiórkowskiego, przed domem Nr. 21 przy ul. Zgierskiej, gdzie 
od ulicy Kilińskiego na wschód. dostał się pod koła samochodu Mendel Aro-

Wybudowanie wymienionych linij tramwa · nowicz, zamieszkały w tymże domu. 
jowych, które staną się przedłużeniami już Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe­
i:stniejących, będzie miało bardzo poważne go po udziclnru poszkodowanemu pomocy w 
znaczenie pod względem udogodnienia komu- stanic osłabionym odwiózł go do domu. 
nikacji tramwajowej robotniczej ludności, za- j * * * 
mieszkującej południowo-wschodnie dzielnice W dniu wczorajszym 25-letni Szapsio Ja-
miasta. kubowicz, zamieszkały przy ul. Lut-0mier-

a unikniesz kalectwa a nawet 
śmierci. 

..,t..i'. ....: 

Teatr i 7ZłUID 4 
TEATR MIEJSKL 

Ostatnie występy Stefana Jaracza. 

Wobec ogromnego zainteresowania, jakie 
obudziły występy Jaracz.a, dyrekcja Teatru 
Miejskiego pozyskała znakomitego wykonaw 
cę roli kasjera w komedii Flers'a i CaiUa­
vet'a jeszcze na parę przedstawień które od-
będą się w dn.ia<:h: ' 

dziś, t. j. czwartek, 
oraz: pi,ątek, sobotę i niedzielę. 
Początek o godz. 9-ej wieczorem. 
Bilety w cukierni Gostomskiego od 10 ra 

n{) do 7 wiecz. bez przerwy. 

„Golem„. 

Na środę przyszełgo tygodnia przygoto­
wuje Teatr Miejski ostatnią sensację sezonu 
- premj.erę granej w Cyrku waTszawskim 
legendy żydowskiej H. Leiwika i Andrzeja 
Marka p. Ł. „Golem". 

Od kilku dni odbywają się na. scenie Te­
atru Miej•skiego pełne próby z tego niezwy­
kle efektownego widowiska pod kie?:unkiem 
reżyserskim współautora, zarazem twórcy 
warszawskiej in.sceniz.acji Andrzeja Marka. 

' 
TEATR LETNI 

W OGRODZIE STASZICA 
Co wiecror o godziini-e 9-ej d>o poniedział­

ku włącznie-~rcywesola „Pani Prezesowa" 
z Relewicz - Ziembińską, Dąbrowską, K. Ta­
tarkiewiczem, Szubertem i Mrozińskim. 

Wtorek i środa „Jutro pogoda" z Jarkow 
ską i Zniczem. 

W próbach pod kierunkiem reż. K. Tatar­
kiewicza aktualna łódzka rewja Gustawa 
Wasercugo. p. t. „Tak, to jest Łódź". 

Sala zabezpieczona od ewentualnego chło 
du lub deszczu specjalnemi zasłonami brezen 
towemi. 

Po przedstawieniu oczekiwać będą wozy 
tramwajowe Nr. Nr. 7 i 2. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś j dni następnych desząca się niesła­
bnącem powodzeniem egzotyczna operetka 
11GEJSZA" w doskonałem wykonaniu cełe­
go zespołu, oraz z nowozaangażow. na szereg 
występów znakomitą parą tą.ncerek z parys­
kiego „Moulin-Rouge" sióstr Prince, których 
pierwsze występy ro~poczną się w piąrek 
bietąoego tygodnia. 

Bilety na piątkowe i: następne przedsta­
wienia już nabywać można w obu kasach te­
atru. Ceny miejsc od 3 zł. do 60 gr. 

„NOC śWIĘTOJAŃSKA0 U MONIUSZ­
KOWCóW. 

Miłą rozrywkę przygotowuje Zarząd To­
warzystwa Śpiewaczego im. Moniuszki dla 
członków, wprowadzonych gości i sympaty­
ków Towarzystwa na sobotę 23 czerwca rb. 
we własnej siedzibie przy ulicy Ogrodowej 
Nr, 34, w pięknie udekorowanych salach 
przy żarzących się wiankach, odbędzie się 
nader urozmaicona zabawa p. t. 

„Noc świętojańska", 
która programem swoim zadowoli nawet naj 
wybredniejsze wymagania stanowiąc zara­
zem wesołą i god:ciwą rozrywkę dla uczestni 
ków. 

Wyborowa orkiestra, kosze szczęsc1a, 
wróżki, cyganie i t. d. złożą się na całość pro 
gram u. 
!9 ... „ ... „„ ... „,„ ............ „~ 

Ważne dla cechów 
i gospód czeladzi ! 

Ogłoszenia i zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 
Cechów i gospód czeladzi admi­
nistracja 

„Hasła Łódzkiego" 
umieszcza bezpłatnie. 

Konkurs orkiestr 
wojskowych 

Na skutek prośby władz wojskowych Ma­
gistrat postanowił oddać jeden z parków 
miejskich na cel urządzenia w nim w lipcu 
r. b. konursu orkiestr wojskowyoh D. O. K. IV. 
l'rfagistrat zastrzega sobie jednak, że w dnit•. 
konkursu park otwarty będzie dla publiczno­
ści i wejście będzie bezpłatne. Jednocześnie 
Magistrat zgodził się na partycypowanie w 
kosztach zorganizowania kon~ursu do wyso­
kości 2QQQ zł. 



Grand Kino. 
ALOMA CóRKA MóRZ i NIEWINIĄTKO 

Z TEMPERAMENTEM. 
Mimo dotkliwych chłodów letni sezon w 

kinach jest już w całej pełni. Ciężki to jest se 
zon dla kino-teatrów, a przykry dla publicz­
ności. która, przyzwyczajona przez całą je· 
sieli i zimę do coraz wyższego poziomu wy­
świetlanych obrazów, ogł<\!da obecnie mizer· 
ne, nudne filmy, wyświetlane przez pierwszo­
rzędne kina. W najlepszym razie wznawia 
się najbardziej ka·sowe filmy z ubiegłego sezo 
nu zimowego, lecz najczęściej pokazują nam · 

;trzeciorzędne ·miernoty z czwartorzędnych 
wytwórni. . 

Prawdziwą sensacją w podobnych warun­
kach jest dobry program w kinie. Dwa filmy: 
,,Aloma .córka mórz", !'orywaj<\!Cy dramat z 
Gildą Gray, Werner Baxter i Parey Marmont 
w rolach głównych oraz „Niewiniątko z tem­
peramentem" z Marion Davies, George Artur 
i Matt Moore, składające się na ostatni pro· 
gram Grand Kina, stanowią doskonałą atrak­
cję letniego sezonu kinowego. 

Oba filmy posiadają WCl!lory doskonałej i 
inteligentnej roboty, to też wstrzymamy się z 
szozegółowem sprawozdaniem, lecz poradzi­
my: spieszcie obejrzeć dwa doskonałe obra­
iy. 

Orkies-tra na wysokości zadania. 

Oświatowy. 

POLONIA RESTITUTA. 
W bieżącym tygodniu Miejski Kinemato­

graf Oświato'\\.'Y wyświetla wspaniały film pol 
ski, cieszący się niebywałem powodzeniem. 

Film „Polonia Restituta", jako dokument 
historyczny - jest wprost nieoceniony - ilu­
struje najbardziej przełomowe momenty z 
dziejów odrodzenia Polski, począwszy od o­
kupacj i niemieckiej - a skończywszy na in­
wazji bolszewickiej. 

Bohaterskie zmagania się legjonów pol­
skich z wrogami, krwawe dni i dni wesela i en 
tuzjazmu narodowego, - ów potężny rozrost 
teryrtorjalny Polski - oto, co jest treścią tego 
filmu, który wz.rusza swą autentycznością i 
orawdziwym realizmem. 

Terenem działania w tym filmie - są roz­
ległe bezkresne pola, lasy i miasta, aktorami 
- są bezimienni i nieznani żołnierze - a re­
tyserem - Marszałek Piłsudski. 

O kinowych wartościach tego filmu trudno 
mówić, skoro traktujemy ten film - jako kro­
nikę historyczną. 

Ohciano przekazać potomności to wszyst· 
ko, co było godne do zapamiętania i tyle tyl­
ko - o jakiejś sztuce mówić tu nie można. 

Ino.a sprawa, że niektóre sceny batalistycz 
ne przemawiały do nas surową grozą auten­
tyczności, a w czystym realiźmie krajobra­
zów ~ wyczuwaliśmy poezję polskiej przy-
rody. · 

Ilustracja muzyczna doskonale dostosowa 
na. 

Dla publiczności, oczekującej w poczekał· 
ni kina, odbywają się do ,godz. 10-ej wieczór 
)ezpłatne audycje radjofoniczne. 

Kino Luna, 
BOHATEROWIE SAHARY. 

Kinoteatr „Luna" od 20-go b. m. wyświe· 
tla film, będący potężnym hymnem na cześć 
bohaterstwa i bez.graniqnej odwagi. 

Film ten p. t. „La Croisiere Noire" wy­
świetlany był po rCl'z pierwszy w Polsce na ga 
łowem przedstawieniu w obecności P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej pod protektoratem 
P. Prezydentowej Mościckiej i P. Marszałka· 
wej Piłsudskiej i P. ambasadora Laroche. 

śmiali podróżnicy i badacze różnych spe­
cjalności naukowych przemierzyli Afrykę 
wzdłuż na ośmiu samochodach - tan.kach, gą­
siennicami zwanych. Bystre ako objektu zaj­
rzało w serce czarnego lądu i uwieczniło na 
taśmie filmowej tajemnice skwarnej Afryki. 
Dużo miejsca w tym filmie zajmuje: egzotycz 
ne życie plemion murzyńskich, ich dziwaczne 
7.wyczaje i obyczaje, kiełkującą kulturę, dzi­
wne warunki mieszkaniowe. Okolicznościowe 
tańce murzyńskie przemawiają swą rytmicz­
ną żywiołowością, olśniewają egzotyzmem. 

Na tym długim szlaku podróży natrafiono 
na bajeczne krajobrazy, zdołano podejrzeć 
ciekawe życie fauny i Hory.-Zdjęcia te służyć 
mogą za najlepszy podręcznik przyrodniczy. 

Na specjalną uwagę zasługują zdjęcia z 
W)''Praw myśliwskich. 

„Bohaterowie Sahary" jako obraz, niosący 
nam prawdy nieznane z głębi Afryki nie mają 
sobie równego, powinni zobaczyć wszyscy, a 
przedewszystkiem mładzież szkolna. Takie fil 
my kształcą i prowadzą do piękna. 

Pp. przełożeni i proiesorowie powinni za­
l ecać swym wychowańcom o!Jejrzenie tego fil 
mu. 

Całość J B aktów 1 Rekordowv program! 
I. Porywający dramat w 10 aktach p. t. 

Aloma córka mórz 
. Dziś 

W rol~ch główny ch : 

r-. 1•łda r-ł'ay najslynniejs1a 
U U t tancerk11 Ameryki 

i dni następnych · Warner Baxter, ParEY i11armont 
::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: I inni 
Poczl\Łek seansów. o godz. 41/2 
popoi. w niedziele, soboty 
i święta od godz. 1-ej popoi. 

li. Szampa(lsko-erotyczna kornedja p. t. 

„Hiewinłqtko z temneramentenf' Orkiestra pod dyrel<cla 
p. R. Kantora. 209 

W rolach głównych: W niedziele, soboty . I śwl~ta 
na pierwszy seans c:.eny miejsc 

od 50-clu gr łYlarion Davies, Gsl!rge Rrf!lr i 
I 

Magistra_t zaciąga pożyczki 
Zwró.ci Je po · otr.zymaniu pożyczki zagraniczne.i 

Wczoraj odbyło ~ię posiedzenie Magistra- 2:?. IV. 1927 r. na tę część kosztów budowy, 
lu, na którem powzięto szereg donioslych u· która ni~ będzie mogła być pokryta z kredy­
chwał, dotyczących , . naipilniejszych .spraw Lów kontyngentowych. 
gospodarki miejskiej. N~ · temże posiedzeniu Magistratu zapadła 

M. in. Magistrat posta~owił wystąpić do uchwała co do na.bycia pod budowę cegielni 
Rady Miejskiej z \rnicskiem o zaciągnięcie w mechanicznej maj. Rszew pod Łod·zią obsza­
Banku Gospodarstwa · Krajowego następują· ru 605 mórg, za cenę 1.200.000 zł., wraz z za· 
cych krótkotermino-\vych pożyczek, zwrot- bndowaniami gospodarczemi, oraz żywym i 
nych w chwili zrealizowania· pożyczki zagrani martwym inwentarzem. 
cznej dla m. todzi: 1) zł. 3.000.000:- na ku- Za nabyciem Rs7.ewa na potrzeby miasta, 
pno terenu pod budowę cegi~lni mechani<::~mej prócz zasadniczych wzgl~dów, t. j. obfitości 
i urządzenie tejże; 2) zł. 9,500.000.- - na ro pokładów gliny, przemawiają również dogo­
boty kanalizacyjńe w r', 1928 i zakup niezhę- dne warunki komunikacyjne (transport ce· 
dnych materjałów na sezon ' 1929; 3) zł. 12 gly tramwajem Łódź-Konstantynów). 
milionów na budowę kolonji mieszkalnej na Pozatem maj. Rszew nadaje się na założe 
P:Jlesiu konstant~nows~iem i wykończenie jej nie wzorowego gospodars twa rybnego i ewen 
w suroi..vym stame "'! clągu 1928 r. tualnie założenie: kolonij na miejscach pias-

Niezależnie od J><YWYższego, Magistrat po- czystych i zalesionych dla celów opieki i zdro 
staoowił wystąpić do banku Gospodarstwa I wotności publicznej. Koszt budowy i urządze­
Krajowego o przyznanie miastu ·na budowę 'po nia cegielni preliminowany jest w sumie prze 
mienionej kolonji mieszkal:µej , -c- pożyo~i z 

1 

szło 1.300.000 zł. Wydajność terenów obliczo· 
kontyngentu budowlanego na 1928-29 rok o- na jest na 400 milj-0nów sztuk cegieł .. 
raz o pożyczkę z art. 28 Rozporządzenia z dn. 

Tow. Rzem. "~e~ursa" w Łodzi 
. . 

wzywa swych członków zalegajQcych w opłacie składek od roku 1925 począwszy, 
do uregulowania takowych najpóźniej do 1 lipca b. r. Po tym terminie wszyscy 
opieszali skreśleni zostan(ł z listy członków na podstawie uchwały ogólnego 
zebrania z dnia 20 ·~aja r. b. 

ZF\RZ}\D. 

Jak można . otrzymać elektrycznośt 
ż ·.powietrza? 

W piśmie · świętem znajdujemy wzmiankę 
o arce przymierza, która dziś ' niewątpliwie 
zainteresuje · każdego radjoam~tora. Biblia. 
wspomina o tern, że każdeg-o niepowołanego, 
który śmi.ał wtargnąć do m~e}sca ·świętych ~ 
spotykała gwałtowna śmierć. Lecz z ·opisów 
świątyni Jerozolimskiej należy wnioskować, 
że arka WTaz z kolcami złohmi umieszczona 
na szczycie świąt~i, sfanowiła potężny kon­
densator, arka bowiem była obita zewnątrz 

10.000 amperów, siła zaś - 300 milionów ki­
lowatów. 

Elektrownie miejskie za taką energję ele­
ktryczną, jaką · wyładowuje przerażający hu­
kiem i trzeski.em piorun podczas burzy let­
niej - pobrałaby według taryfy szwedzkiej 
2;40 koron szwedzkich, t. j. 336 złotych. Ener­
gja bowiem, którą piorun rozwija, równą jest 
800 kilowat-godzinom. · 

Nr . 170 

W Łodzi grasuje odra 
W cią~u ubiegtcg9 tygodnia, t. j. od 10 do 

16 czerwca r . b. włącznie, do Wydziału Zdro­
wotności Publicznej zgłoszono następujące 
przypadki chorób za kaznych w Loclr.i: 

D ur brzu::zny - 7 przypad~,ów (7} , płcni 
ca --- 6 przyp. (5). bło n ica • - 13 przyp. (8) , 
odra - 19 przyp. (8) , l<rz~usiec -- 5 przyp. 
(2). gorączka połogowa - 3 pnyp. (O) , róże 
-·- O przyp, (1), czerwonka - 2 przyp. (1) . 

Ogółem SS przypadków (32). 

Liczby w nawic: sacb oznaczaj ą stan z po­
przedniego tygodnia. 

Z powyższego zestawienia uwidoc:::nia si;: 
zwiększenie przypadków chorób , zakażnydi 
wicku dzier.:ic;ceao. 

Wycieczka ku~ców 
po mor skh:h w Łor~zi 

W dniu dzisiejszym przybywa do ł.odzi 
wycieczka kupców pomorskich, która zabawi 
w Łodzi kilka dn i, by zapoznać się z naszym 
przemysłem i wytwórczością. 

Wycieczkę przyjmują kra jowy związek 
i wielki związek prŻemysłu włókienniczego, 
które zw<róciły s ię też do magistratu o zwolnie 
nie gości od podatku hotelowego, 

Kupcy pomorscy zwiedzą większe zakłady 
przemysłowe, oraz okoli-ce pod ł.odzią. 

Cieszcie s~ ę. 
Ministerstwo ustaliło godziny przyjęć 

dla interesantów 

Izba Skarbo.,.,a w Lodzi otrzymała w tych 
dnis -;h ~a.rządzenie ministerstwa skarbu. do­
tyczące godzin przyjmowania interesantów w 
kasach skarbowych. Zarządzenie to ma bar­
dzo doniosłe znaczenie, zmierza bowiem do 
unormcwania panujących pod tym względem 
stosunków. 

A więc godziny przyjęć publi<:zności mają 
się rozpoczynać w kasach skarbowych w pół 
godziny po rozpoczęciu urzędowania i mają 
być zamykane na godzinę przed ukończeniem 
urzędowania. 

Interesanci, którzy znajdą się w lokalach 
kasowych przed upływem wyznaczonych go­
dzin dla publiczności, mają być bezwzględnie 
w tym samym dniu załatwieni. Obwieszcze-

\ nie o godzinach urzędowania dla publiczności 
winno być umieszcrone w kasie skarbowej 
na widocznem miej&cu. 

Zarządzenie to prznęte zostanie przez 
ogół pu'bHczności z zadowoleniem. 

Miejskie przepisy 
budowlane 

Magistrat zatwierdził „Przepisy budowla­
ne dla m. Łodzi", opracowane przez prof. inż. 
Michalskiego i zaaprobowane przez Miej ską 
Komisję Regulacyjną. Przepisy te oparte są 
na postanowieniach Rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej z dnia 16. Il. 1928 r. o prawi0 
budowlanem w zabudowaniu osiedli. 

Jednocześnie Magistrat, zgodnie z postano 
wieniami wymienionego · wyżej rozporządze­
nia., postanowił: 1) zakazać wznoszenia bu· 
dynków mieszkalnych w m. Łodzi przy uli­
cach nieurządzonych; 2) zwrócić się do Min. 
Robót Publicznych z prośbą o wydanie w jak. 
najkrótszym czasie zgodnie z art. 415, ~towa 
nego Rozporządzenia - przepisów dla m. Ło 
dzi; 3) do chwiłi wydania tych przepisów -
zawiesić rozpatrywanie próśb o · pozwolenie 
na wznoszenie budynków mieszkalnych przy 
nieurządzonych ulicach m. Łodzi. 

Uchwały Magistratu przesłane będą nie­
zwłocznie do Rady Miejskiej celem ich os ta te 
cznego zatwierdzenia. 

i wewnątrz złótą blachą. Drzewo cedrowe 
stanowiło iz·olację. Nic więc dziwnego, że 
mogła się w arc·e gromadzić elekt·ryczność 
atmosferyczna w takich ilościach, by powalić 
śmiałka, chcącegó wedrzeć się do j.ej wnę­
trza. Elektryczność więc dawała doskonałe 
zabezpieczenie świątyni, chroniąc ją . w -pier­
wszej linji od świętokradców. 

I Handlarz 
Elektryczność atmosieryczna, kłóra stwa 

rza tyle kłopotów ra-djotechnice, może kie­
dyś stanie się słqgą, ludzkości. O~ecme czy- . 
ni one s.ą pró'by na Monte - Generoso nad La­
go di Lą.gun:O, celem zmierzenia i zbadania 
z jakiemi ifościami elektryczności mamy do 
czynienia. Są one wpr-0st olbrzymie. Iskry 
bijące z tych rozpiętych na szczycie anten, 
mają 4,5 mtr. długości co odpowiada napię­
ciu 14 miljonom ._volt. Z tej masy elektrycz. 
ności dziś bezużytecznie bijącej w ziemię 
piornnów niewątpliwie uda się w przyszłości 
stworzyć nowe zakłady przemysłowe i ujar~ 
mić je tak, jak ujarzmiono wodę w za·kładach 
turbinowych. 

Ciekawe obliczenie podaje s.zwedz. uczony 
dr. Stenquist, który twierdzi, że napięcie bły 
skawicy ukazującej się w czasie bUll'zy - wy 
nosi 30 milionów volt; intensywll()ŚĆ prąd'U-

: 

z Amsterdamu 
w roli głównej 

Werner Krauss 
i D. · Jacobini 

Wkrótce w kinie 110zaryES 
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Dlaczego ptaki śpie'\Vają? 
Wyjaśnienie amerykańskiego ornitologa 

Wycllodząc w pole czy to do ogtt-odu w 
wolnej chwili, niejeden z nas, usłyszawszy 
śpiew ptasząt, zada sabie pytanie, dlaczego 
ptaki śpiewają? 

Pytanie to oddawna już zaprzątało umy­
sły przyrodników, odpowiadano jednak na 
n.ie z punktu widzenia zgoła niewłaściwego, 
bo wychodząc z założenia, że śpiew jest u 
ptaków wyrazem radości z powodu tego, że 
ziemia }est piękna, lub że ta czy inna sami­
czka podoba się danemu ptaszkowi niepo­
równanie więcej, niż wszelkie inne. 

łatwłeisze, aniżeli walka z niemi. Sami~ 
jednak gotów jest również walczyć, gdy jego 
ostneżenie nie skutkuje. To też w praktyce 
dochodzi często do bijatyk. 

Może teorja ta pozbawia nas czaru, jaki 
zawierał w sobie dotąd w naszem zrozwnie­
niu śpiew ptaków, może obdziera g.o z całiej 
poezji. Ale największą poezją jest prawda. 
Wszystko zaś zdaje się przemawiać za tern, 
że wywody Nicholsona bliższe są prawdy, 
aniżeli nasze poglądy dotychczasowe. 
MWi'i** www i $ M1&i 

Związek ku zwalczaniu posuchy w Afryce 
Południowej 

Sztuczne „ściąganie" dęszCZ1J, 
Wieczne narzeltanie rolni1i6w na stan po­

gody stało się ~ nas przysłowiowe. Tymcza­
sem warunki atmosferyczne naszej strefy, tak 
zw. „umiarkowanej", są wpr-0st idealne w po­
równaniu z kaprysami aury innych połaci glo­
bu .ziemskiego. 

Oto na niektórych obszaracn Afryki Połu· 

I 
dniowej od czterech lat nie spadła kropla de· 
szczu i gubernator kolonji Przylądka, który 
niedawno powrócił z objazdu okolic, dotknię-
+••o 

tycłl klęó.ą posucliy, po(laje w awej~ 
wręcz wstrząsające azczegóły o gkutkach _ 
ku opadów deszczowych, wyrat.ającydi • 
tłumnem opuszczaniu zagród przez f 
i przemienianiu się żymyob ongiś luów i · 
nych, malowniczych psuyj, w spalone tarem 
sł~cmym pustynie. Nie dziw też, te aah 
tęższe mózgi stron tamtejszydl gor~ 
pracują nad rozwiązaniem problemu: ~-JD01 
żnaby zmusić obłoki do otwarcia śluz i dostat_; 
czenia tak bardzo pożą.~ opadów?. 

Sprawą śpiewu ptaków zajął się ostatnio 
angielski przyrodnik Nicholson, który daje...... 
bardw ciekawe i pouczające wskazówki. 
Nicholson opiera się zresztą na adaniach 
znakomitego znawcy życia ptaków.,, Howar­
da. 

Smlerc pioniera kultury wśród dzikich 
;wywołać desze.z sposobem sztucznym aa 

łowano już dawniej, ~uciekano eię dti 
różnorodnych metod. Ludność tubylcza jes( 
przeświadczona. że i.dl wróż!!ici mog~ ~ 

Wojowniczy szczep Nuerów 
Wyglądało to dziwnie - pisze ów Nichol­

son - że właściwie w okresie, kiedy trzeba 
było wykonać tyle roboty w tak krótkim cza 
sie, samce ptaków tracili czas na śpiew. By­
ło to bardzo ładnie z ich strony, bo uprzyjem 
niało pracę samiczkom, można było jednak 
przypuszczać, że niejedna samiczka wolała­
by zamiast najmilszego nawet śpiewu skutecz 
ną pomoc w pracy. 

Nawet po wykluciu się młodych, gdy go­
rączkowo latać trzeba było w poszukiwaniu 
żeru, samiec i wtedy przerywał co jakiś czas 
pracę i śpiewał; śpiewał, mimo, że miał w 
dziobie przeznaczone dla dziatwy robaki. 
Trudno było zrozumieć to wszystko, zwłasz­
cza w świetle walki o byt. 

Dlatego nieraz zadawano sobie pytanie, 
że skoro śpiew nie miał żadnego ukrytego 
celu, czem wytłumaczyć sobie fakt, że ptaki 
próżnujące podczas śpiewu, nie zginęły na 
rzecz tych, które czas spędzały bardzo pra­
cowicie? Tajemnica ciągle byla nierozwią­
zana, aż do chwili, gdy podpatrzono wresz­
cie, że dotychczasowa teorja o łą~zeniu się 
ptaków w pary była nieścisła. 

Okazało się bowiem, że samiec u ptaków 
nie jest bynajmniej trubadurem; pierwszy je­
go czyn polega na tero, by osiąść na odpo­
wiednim kawałku ziemi, gdzie często na bar­
dzo znacznej odległości niema ani jednej sa­
miczki jego gatunku. Osiąść tam i śpiewać 
tak długo, aż się jakaś samiczka zgłosi. Bo 
u ptaków &anticzka szuka, a nic samiec. 

Samiec, nie mający do ofiarowania domu, 
nie miałby żadnych widoków powodzenia. 
A celem śpiewu było dać znać samiczce o 
swym istnieniu. jednocześnie zaś ostrzec 
wszystkich współzawodników, że na tym te­
renie on ma prawa przedewszys lkiem. A 
więc śpiew ptaka. pełni rolę bardzo ważną, 
bo nie pozwala . dostawać się innym ptakom 
na teren łowów, które sobie zastrzega dany 
samiec, by móc wyżywić swe potomstwo. 

Utrzymanie współzawodnifrów w przy­
zwoitej odległości przy pomocy śpiewu jest 

F. Gersiaecker 

W grudniu ubiegłego roku padł zabity 
zdradziecko przez wojowników szczepu Nu­
ong Nuer, kapitan Fergu5son, komisarz an­
gielski, w prowincji Bahr le GhazaL W kwie­
tnfowym numerze miesięcznika Review of 
Reviews przyjaciel zmarłego w wieku zale­
dwie lat 36 pioniera cywilizacj1, p. Alan ChJ.t 
ta poświęca mu artykuł, w którym m. in. pi­
sze: 

Po chwalebnej i pełnej ciężkich obowiąz­
kóvr służbie wojskowej mianowany w roku 
1921 komisarzem, kapitan Fergu;son, rozpo­
czyna pokojowe przenikank kraju Nuerów. 
Szczep Nuerów, w liczbie 400,000 zamiesz­
kuje wielką nizinę, przez którą przepływaią ' 
rzeki Bahr el Ghazal, Bahr el JebeI, Zizref i 
Sobat. Kraj cały poprzecinany jest bagna_mi 
i trzęsawiskami. Przed Fergussonem rzadko 
kiedy biały człowiek zawitał do moczar 
Sucld. Bo podczas pory deszczowej bujna i 
wysoka na osiem stóp wegetacja w której roi 
się od krokodyli, zwierząt i owadów utrud­
nia wszelką· komunikację, a w lecie ziemia 
pęka od gorąca w przepastne szczeliny. 
Drzewa tam nieliczne i rzadko porozsiewa­
ne, a moskity dają się okropnie we znaki. 

Neurowic, szczep niezależny, wojowni-
czy, uzbrojeni są w dzidy, maczugi i tarcze. 

{ 
Mężczyźni, długonodzy, nabrali wyglądu pta­
ków wodnych i jak bcciany mają zwyczaj 
stać na jednej nodze. Każdy z nich iest wła­
ścicielem licznych trzód, a chciwość posiada 
nia, jak najwięcej bydła, graniczy z man}ac­
twem. Życie im schodzi na wypadach ra­
bunkowych przeciwko sąsiadom, przed pogo­
nią których, chronią się w niedostępnych ba­
gnach. Trwogą przejmują ich tylko liczni 
czarnoksiężnicy, którym ulegają w zupełno­
ści. 

F erg us son, w pierwszych swoich listach 
opowiada o uznaniu, jakie uzyskał leczeniem 
i lekami, przystosowaniem się do niektórych 
obyczajów, przyswojeniem sobie wyrażeń i 
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Opracował 

Roman Zrr~bowicz 

Romans z mórz po!adniowvch 
Wiel<u mateczki Tot nikt nie mógł okre€lić 

gdyż jej rysy pokrywała nieprzenikmiona za­
słona składająca się z brudu i zmarszczek, tak 
że ten monwnent płci pięknej raz wyglądał 
na lat 50, to znów na 75. 

Murphy był szewcem, oczyw1sc1e tylko 
dla Europejczyków, którym naprawiał stare 
obuwie lub też, gdy mu dostarczono skóry, wy 
konywał n-0we. 

Także misjonarze dawali mu wiele obsta­
lunków, pozwalając na niedozwolony handel 
spirytualji, za co jednooki Irlandczyk rewan­
żował się wieloma tajnemi usługami. Murphy 
żywił nawet pewną cześć dla tych księży, z 
pcwodu ich gruntownej znajoma:;ci bi:blji i de 
cydujących wpływów, jakimi się cieszyli w 
Pepeete. Natomiast mateczka Tot nienawidzi 
ła ich z całej duszy. Głównym jej zajęciem 
była zakazana sprzedaż wódki tubylcom, któ­
rą prowadziła z powodzeniem, m!mo konsu­
lów i misjonarzy, mimo wywiadowców i ajen­
tów. Od krajcwców otrzymywała tylko czę­
ściowo gotowiznę, resztę zapłaty stanowiły o­
rzechy kokosowe i owoce, kury, maty, oliwa, 
perly i t. d.; wszystkie przedmioty sprzedawa 
ła po r:adcr wygórowanych cenach, a za ctrzy 
mane pieniądze nabywała spirytualja. Pom0-
cnikami szmuglowanego tcwarn byh przewa­
żnie Europejczycy, którzy równocześnie stano 
wili jej najlepszą klientelę. 

Tego dnia w oberży zebrało się ładne towa 
l·zystwo. Mateczka '.fot błyszczała świet-

l nym humorem, z powodu nowego transportu 
szczęśliwie pneszmuglowanego rumu i wód­
ki. 

W środku domu stała na lekkim bambuso­
wym stołku żelazna pocho·dnia z ogromnym 
knotem, płonącym na kokosowej oliwie. Na 
gołej .podłodze tu i owdzie płonęły drobne o­
gniska, których dymy były ochro-ną przed mo 
skitami. 

W śród takiego oświetlenia siedziała w fan 
tastycznych pozach wielobarwna klientela, 
licząca k~lkunastu mężczyzn białych i bruna:t­
nych razem z dziewczętami tahitańskiemi. W 
szlachetnem gronie żv1awo krążyła flaszka 
wódki, przechodząca z rą:k do rąk. Mateczka 
Tot siedziała w pobliżu na dość wysokim stoł 
ku, skąd mogła jednem spojrzeniem ogarnąć 
v1szystldch gości. Murphy zaś przy m(,iłym ko 
kasowym kaganku leżał w s~..vym kącie i spał. 

Nagle otworzyły się drzwi i w progu uka­
zał się marynarz w kapeluszu mocno nasunię­
tym na oczy. Nowy „pasażer" rzuciwszy ba­
daw<:ze spojrzenie po zgromadzonych, ru­
szył swobodnie ku ognisku. Poczem cisnął 
kapelusz w kąt i usiadłszy na zydlu, zaczął 
spokojnie nabijać tytoniem swoją fajeczkę. 
Całe otoczenie śledził'O niemal każdy ruch 
przybysza, ale najbardziej obserwował go Mr. 
O'Flannagan, który w marynarzu rozpoz~ał, 
nie bez lęku, Jacka z pokładu „Joanny 
d'Arc". 

- Well, Jim - jął cedzić przez z~y 

pieśni nuerskich i podarkami fakie rozdawał 
między kobiety i dziewczęta. 

Z opowiadań kpt. Fergussona dowiaduje­
my się, że Nuerowie: 

- „.to ludzie śmieszni, mężczyźni pokry­
wają się popiołem z gnoju krowiego i nosze\ 
długie włosy, a wszelkie roboty pozostawia­
ją kobietom. Żywią się przeważnie mięsem, 
mlekiem i rybami, które zabijają dzidami w 
poblisk1ch stawach. żyją wraz z bydłem, 
owcami i koza.mi w wielkich domostwach. 

Przez sześć lat pracował Fergusson mię­
dzy Nuerami lecząc i organizując pomoc le­
karską. Zakładał szkoły, pomagał budować 
drogi, wprowadził do kraju nasienie bawełny 
i uczył Nuerów, jak ją hodować. Powszech­
nie lubiany i szanowany przez czarnych, po­
zyskał sobie u nich tytuł najwyższego uzna­
nia: czarnego człowieka o białej twarzy. Ale 
niezadowoleni z jego działalności czarnoksięż 
nicy szczepu, połączyli się ze zbuntowanym 
wodzem Garluark. Dla uśmierzenia niepo­
kojów udał się Fergusson na swoim statku 
Ker,rier do jeziora Jorr i tam ?:ginął męczeń­
ską śmiercią. Gdy rozmawiał na brzegu z 
kupcem greckim, zbliżyła 5ię grupa Nuerów, 
z której dwunastoletni chłopiec rzucił dzidę · 
i zranił lekko komisarz.a. Była to próba Ca­
jure czarnoksięskich sił wielkiego wodza. 
Gdy się przekonano, że chłopiec, który rzucił 
dzidę nie poniósł nagłej śmierci, wojOWJlik 
nuerski przeszł bok Fergussona dzidą, inny 
wbił mu drugą dzidę w plecy. śmierć nastą­
p-iła na.tychmiast. 

Czarnoksiężnicy i Garluark oczekują w 
więzieniu na wyrok za podburzanie ludności. 
A Anglja opłakuje jednego z budowniczych 
Brytyjskiego Imperj.um, o którym przyjade­
le powiadają: 

- Znów :i;az mężny żołnierz, dzielny czło 
wiek, prawdziwy przyjadel, poniósł ofiarę 
dla ojczyzny i ludzkości. 

e , .... 
z lekceważeniem przybyły marynarz - jakie 
dziś idzie? Dlaczego sterczysz tam w kącie? 
Nie macie nic do picia? 

- A niech mnie d j ab li porwą - mruczał 
Jim - jeśli to nie jest Jack z „Joanny 
d'Arc"! Więc udało ci się znaleźć ukrytą w 
gąszczach oberżę? - przy tych słowach wrę­
czył flaszkę przybyłemu marynarzowi. 

- Ale kto pan jesteś? - rzuciła matecz· 
ka Tot niemal szeptem te słowa - wszedł pan 
z taką swobodą do mojej oberży, ja.kgdybyś 
był jej stałym gościem. 

- Hm, kto jestem? - Jim to pa.ni najle­
piej opowie, jeśli mu to sprawi przyjemność 
- śmiał się marynarz, ocierając brodę po wy­
chyleniu pierwszej połowy flaszki. 

- Ale skąd dostałeś się tu tak późno w 
nocy? Zdezerterowałeś~ - pytał szybko 
O'Flannagan. 

- Dezerter?! - zawołała mateczka Tot, 
podskoczywszy na swoim zydlu - moja ober­
ża nie jest kryjówką dla z·biegłych maryna­
rzy. Czego pan tu chcesz~ Po co pan tu przy­
szedł? 

- Pst, pst, starał - usiłował ją Jaclt 
uspokoić - tylko mniej hałasu, z powodu ta· 
kiej drobnostki; to samo już robili lepsi ode 
mnie .dżentelmeni. 

- A jak tam z naganką? - badał J:im. 
- Dopiero z nastaniem nocy wyżły zgubi· 

ły mój trop w gęstwinach gujawy. 
- A to ci bigos! - krzyczała stara czaro­

wnica - stracić dach nad głową, z powodu 
zbiegłego łobuza, i znowu jak pies tułać się 
po świecie. Precz stąd, mój panie, i to w te 
pędy, albo cię ka.że związać, zakneblować i 
odstawić na okręt. · 

- Ładna gościnność - śmiał się Ja.ck -
patrjarchalna przyjaźń; o niech mnie djabli 
porwą! Jim, co będzie ze mną? Czy chcesz 
mnie odstawić na okręt? Ty wiesz najlepiej, 
że mógłbym tam opowiedzieć maleńką o tobie 
historyjkę. 

gnąć" deszcze. . 
Głośna badaczu~ Dorothy Mitts,j 

opowiada, iż była kiedyś świadkiem ,.zaklęć 
deszczawych" krajowego maga i po liona­
niu przezeń rytualnyoh ceremonij - ku je~ 
największemu .zdumieniu - po bezobłocznym, 
szafirowym nieboskłonie poczęły przewalać 
się głuche grzmoty. Fenomen ten - dodaje 
Lady Mills - jak był, tak .został .niewytłuma­
czony. 

Jeszcze ciekaws'&'f był eltsperyment. przed 
sięwzięty przez fermerów osady Alberta w1 

1921 roku. Oto pewien Kalifornijczyk, nazwil 
skiem Hatfield, zdołał do tego stopnia prze­
konać „hreczkosiejów" o 8wej mocy sprowa­
dzania deszczów, ze zebrali pomiędzy sobą 
sporo tysięcy, by za tę sumę "kupić" sobie u 
niego pożądany opad. Spisano akt notarjal­
ny, którego mocą Hatfileld zobowiązany był 
„dostarczyć" w ciągu trzech miesięcy okre­
ślonej ilości opadów deszczowych. Po załat­
wieniu tej kwestji formalnej, deszczotwórca 
kazał zbudować pałac w dzikim i od.ludnym 
zakątku ohwodu Ghappice Lake i udając się 
do swej pustelni, zabronił najsurowiej zbliżać 
się komukolwiek do „wytwórni deszczu". 

Jednakże l"O'lnicy Afryki Południowej nie 
ch'.cą zależeć od takich lub innych, zresztą nie 
zawsze „rzetelnych„ cudotwórców i. pragnąc 
kwestję ;poprawy warunków atmosferyczny~ 
ująć bardziej rzeczov;o, założyli „Związek k 
zwalczaniu p0811ohy„, któr~ staraniem iest, 
skłonić rząd do uznania walki z 'brakiem desz-1 czu za jedno z głównych zadań państwowycll. 

Opierając się na przesłanka.otl meteorolo­
gicznych, założyciele wspomnianego Związku 
twierdzą, że imtleje motliwość zmuszenia 
chmur do wydzielania deszczu w pożądanej 
obfitości. 

Jeden z.e sposobów polega na wzbiciu się 
samolotem ponad obłoki i następnie ostrzeli­
waniu tychże cząsteczkami piasku, nasyoone­
mi elektrycznośdą. Próby już poczyniono 
z chmurami białe.mi, przyczem zdołano wyw~ 
łać opady .zarówno deszc2'U, jak śnieg~ 

- Jest mi to obojętne - mruczał Irland­
czyk - ale stara ma po części słuszoość, ani 
ty, ani ja nie możemy tu pozostać; i jeśli cię 
wyżły goniły aż do gęstwin gujawy, to niewąt· 
pliwie przed świtem dotrą do tej oberży. 

- Wszystko mi jedno I - wykrzyknął 
Jack - nie wyjdę stąd, choćby mi cała zało­
ga „Joanny d'Arc" wpądła na pięty; jestem 
zmęczony, jak ścigany wilk i chcę się wyspać. 
Zresztą stara, czcigodna damulka mogła:by 
.z całą łatwością, wprowadzić w hłacd nagankę 
z „Joanny d'Arc". 

- Czego ten człowiek clice ode mnie? -
dał się słyszeć wściekły głos mateczki Tot. 
nie panującej naid sobą - co za bezczelność! 

- Dość! - zawołał grot.nie Jim - to jest 
mój stary :przyjaciel, więc nie pozwolę oddać 
go w ręoe oprawców. 

- Ale tu. w moim domu..~?, 
- To też Die powinien tu zosta~ istotnie, 

Jack. musisz opuścić ten lokal. 
- Ale dokąd? - zawołał zirytowany ma­

rynarz: - gęstwiny są nieprzeniknione. 
- Nie pójdziesz sam - oświadczył Jim 

po namyśle w tahitańskim języku, zwracając 
się do jednego z tubylców - J'oatiti poprawa· 
cizi cię w góry. 

- Nie bcmłzo, nie bardzo chcieć! - mru­
czał Malajczyk - J'oałi:ti dobrze tu ·leżeć i 
chcieć pić. 

- Czy naw.et wówczas, gdy zarobisz tyle, 
że będziesz mógł kupić sobie trzy flaszki 
wódki? - pytał Jim, który znał swoich ludzi.. 

Toatiti nie poruszał się przez chwilę, aby 
tem gruntowniej rzecz rozważyć, poczem 
wstał powoli, poprawił włosy, ściągnął moc­
niej swój płaszcz tapa na znak, że się godzi. 

- A gdzież on mnie zaprowadzi? - py­
tał Jack nieufnie - czy mam daleko iść? 

- Do jednego domu w górach - odparł 
Jim szeptem - zaledwie kilka kilometrów, 
a będziesz zupełnie J?ez~i~-ny. Czy jesteś 
gQtowy,7. . - · (0. c. n.) 
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Do akt Kl ~ 
1928. r. 

Oglo11en1e. Dr. DOllCHIN· 
Dr. med. DRRMO D~RMO 

LUBICZ Dbrazr • lanstra • Landszalfy 
Ce ielniana 0 Słl istotma ozdobił mieszkania 
~ ~32. Tylko po 2 zł. tygodniowo • 

Spec-Jallsta cbor6b . Nieprzeplacaj I 

Od wtorku, dnia 19-go. do poniedziałku 
dnia 25-go czerwca 1928 r. włącznie 

Komornik puy S~· 
dz:le Okn;gowym w 
Lodzi Leon•d Na­
borowski, zamles1-
kllłf . w Łod1I. prą 
ul. Głównej · 17. aa · 
zasadzie art 1030 
CJsL Post. Cyw„ o-

Specjalista chor6b oczu 
powr6dł do kraja 

przyJmaJ• Pftledda8d, wtortrt, 
łrodJ I czwartki o4 10--J t o.t 

4-7 po .poi. 
al. Moniuszki 1 

519 Telefon 9-97. 

sk6rAycb. wene- Ni# kupuj 11igdzie1 pókł n1e -.oc1-
l'JCZ11Jcb 1 moczo· włedz:Ssz mego zakładu 

płciowych. 

11a1w1at1an1e a.m- A. lasnrowlcz 
Współczesny dramat o niebywałym sukcesie 

świntowjm 
głasz:.a, ie w dniu ---------------26· czerwca .1S28 r. P• kwarco-.. 1 S:.n 

· Dr. med. 

To· emnicn pi1knei · oni 1 
~ 

od . godz. 10-ej rano 
w . l.odzl, przy ullc:J' 
Górny Rynek · Jł 4, 
od~zle si~ sprze­
dai przez Hcytację 
ruchomości, należ11-
cych do M•rcina 
Si-ody, składających 
się 1 30 par obawia 
damsklege. ocenlo­
nydt na samt; 420 

STUPEL 
SZkolna 12. 

Choroby w I os 6 w, sk6rne, weneryc:me 
I moczopłciowe. Naświetlania lampą 

kwarCOY'l i prom. Roentgena. 
(Okz:ematy nowotwor1 złośliwe) 

Przyjmuje od 12-3 i od 6-9 po poi. 

PrlJjmuJe od godz. 
8 do 10 rano l od 

godl. 5-8 wlecz. 
Ola pllł'i od 3-5 od­
dziel• poc&ekainla. 

Dokt6r 

F. Stefaniak 
ul. Zeromskiego 1 

. . 
Emoc:jonujiaca współczesna sztuka filmowa pełna 

dramatycznych sc:en o skończenie pięknej grze 
złotych. 

Ló'cl:t, d. 4 czer· Klinger poleca włłl•oego wyrobu obaw1e. Ila 
skład1ie galantorja męsk• I d11mst.: bie­
l~na, krawaty, kołnierza por:\aocby. --.. 

petkl, rękawlc:zld. lasld I szelki. 
ROLE <iLOWNE .KREC.Jjf\; 

Lil Dagover 
wca 1928 r. 

KOMORNIK 
L .naborowaki. 

Choroby wenery­
czna. sk6rne I wio· 

s6w 

= Ceny przyst~I ===-

Hans Mierendorf Do akt .N't 1520 
1927 r. 

R e1oru snmocbodowe 
i powozowe 

leczenie lamp• 
kwarcow• 

Andrzeja M 2. 
~ Złtład •Jłlłlól 
~Skónaao-Balalłląjaya 

i Jean Murat 011osznł1. 
Komornik przy s,. 

dzi& Okrt;gowym w 
Łodzi, Stefan G6r­
ski. zamieszkały w 
Lodzi, przy ul. Sien-

wyrabia z plerwszorzt:dneJ stali 
zakład ślusersko-mechaniczny 

TeL 32-28. 

Qod1lay przJJflć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla pan6w, 

J. Jabtollskl 1 s. Hoszmńskl ; 
------~------~---~~·~~------~--------- B-cl Kendrzeńskich 

Ł6df, ul. KllUisklego 9« 

Ł6df, ul. Gł6wn• u prą ·P~; 
Nł\STĘPl'łY 
PROGRRM: Księżna Luiza Koburska W nledzlele i śwh;ta 

498 od 10-12. 
POLECIUV.: 

Pocz21tek seansów w dni powszednie o g. 5,.30, 7,15 I 9; 
kiewicza 9, na za- 111-------··-----_. sadzie art. 1030 UsL 

Walhy wszelkiego A>dzafa .oeu~ 
I Toraltki ~amskle. Portfele. P~ 
Teki, Teczki. Tornlstey.. Pasld ba~ 
oraz wszelkie pnedmłotJ • zakres wt':":~ 
tw6rc:a:ośd wcho~ l reperacje. - ""fi'o{I 
WJr6b własnJ. - Ceny umłodrow~ 

I 

203 w dni śwl21tec:a:ne o godz. 3, 5, 7 I 9. --

Din każdego EDś madrego i pięknego I 
Zawiera jedyny najnowszy zbiorowy katalog 

książek (dobrze opracowany, obszerny, 132 stron 
dwuszpaltowych, format 17X24) jakiego brak 
odczuwał dotychczas każdy czytelnik. 

Powyższy katalog wydała 

Księgarnia Al. LACHA w Zgierzu 
i po otrzymaniu zł. 1.50 znaczkami pocztowemi 
lub przez P. K. O. 65,136 (wartość katalogu 
zł. 5) wysyła takowy wraz z warunkami naby· 
wania książek na spłaty. 

Nie zwlekając, zamawiajcie, gdyż do 
soli i chleba książki potrzeba. 

Ogłoszenie. 
Na skutek zwrócenia sie; do Magistratu m. Łodzi 

Konsulatu Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Chicago - wzywa się Stanisława Pibaciaka, spad­
kobiercy po zmarłym w Donver, Colorado, niejakim 
Antonim Robaku vel Robaczku, do przybycia wraz 
z dowodami osobistemi do Wydziału Podatkowego­
Plac Wolności N!! 2, pokój Mi 28. 

Lódź, dnia 19 czerwca 1928 roku. 

610 Magistrat m. Łodzi. 
lil!ML:i!iliLiC0!lli.419111„„„ ... „„ ... „_ ...... „_„ ___ 

Szkło okienne 280 

ornamentowe, surowe, kryształowe belgijskie i czeskie 
Szklenie okien wystawowych do najwie;kszych roz-

miarów oraz budowli. · 

JAN CAND„RYK 
Piotrkowska 255 'i Głowna 11. Tel. 59-03. 

_I ____ _ 
. Okazjal Dr. med. 

Szyk Dzieuięcy 

Post. Cyw. oglasH. 
ie w d. 6 lipca l928 
roku. od godz, 10 ra· 
no w Łodi:I, przy ul. 
Południowej .tłt 20, 
odbi;dzie się sprze· 
daż przez licytac:ję 
ruchomości, należą­
cych do Mordki 
Lłchtenutajna,skła­
dającyc:h się z me­
bli, ocenionych na 
sumę 490 zł. 

Przg ul. O 2 rod o co~ J nr. Z& 8 nBUIDBf k 
w podwórzu li piętro • 

poleca eleganc:kłe 
paletka, śuklenki, 

ubranka, szpilhoze­
ny oraz bieliznę 

dziecinną. 

Choroby skórne 

u A. Przybycina te~z:~~ee~r~z~fen. 
RoentgeH 

Panie - Panowie 
lnteligeatnł Pa d~ prowl1ję potrzeba&. -· 
Zgłauać si~ t.ódzka l\gencja Wydawnkzo-., 
Reklamowa, Piotrkowska 85, od 10 - & 1 410 można dostać ul. Moniuszki 5 

Ceny konkuren.cyjne 
Warunki dogodna 

S z 'I k Dzieci.cy 
N~wo·Ceglelnlana 5, 

Łódż, dn. 19 czer­
wc12 192d r. 

O I t I d ft Telefon 70 50. brazv. DS ra, an sza V Przyjmuje od 11-2 
I 16 - J8. \ 

KOMORNIK 
S. G6rski. 

za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

Do akt Nt 2« Do akt >& 915 
1928 r, 1927 r. 

Oglos1enie. Og~oszsnie. . . . . , . 
Komornik pr~y Są· Komornik p. rzy S~· M1e1sk1 Hmemat ogr2f Os11ntow0 

dzle Okn:gowym w dzle . Okręgowym w 111 U J 
Łodzi, Leonard Na· Łodzi .Stefan <;iór- ._ _________ , ___ „ 
borowski, ;zamiesz- ski, zamleukaly w WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
kały w Lodzi. przy lodzi, przy ul. Sień· 
ul. Głównej , 17, na klewlc:za 9, na zasa· DoJazd tramwajami Nt 16 i 10. Tel. 18-26. 
zasadzie art. 1030 dzle art. l030 Ust, Od wtorku, dn. 19-go do poniedziałku, 
Ust. Post. Cyw., o- ~ost. Cyw. ogła~z:i, dn. 25-go czerwca 1928 r. włącznie 
głasza ·ie ,.. dniu ze " dniu 6 ilpc:a. 
6 llpc:~ 1928 roku; ·t928 roku od godz. 
od godi. !O-ej rano 10-ej rano w t:odii~ 
w Lodzi, priy ulicy przy ul. Południo w~) 
Kilińskiego · ,\i l8J, N2 44, .o.~będz1e . się 
odbędzie się sprze- spr'~e:iai przet llcy: 
daż pr'zei licytacjE: tac)~ ruc:hom?śc:t, 
ruchomości; nalezą- naieiących do. firmy 
cych do 11\arjl Woj· „_Dom Kom1sowo­
clechowsklej, skła-, Ekspedycyl!1Y .Leo„n 
dających się z rót~ Rapopo!t 1 S·ka , 
nych mebli, oc:enio· składiiljąc:ych. si~ z 
nych na sumę 1075 3-ch kas o.gmotrwa-
złotych. .. łych. oc:enwnyc:h na 

Łód . d 15 śume: 1000 zł. 
z, n. czer- d d 19 wca 1928 r. · Ló t, n. czer-

KOMORNIK 
L. l'iaborowski. 

wca 1928 r. 
KOMORtilK 

Stefan Górski 

Dla doroslyc:h pocz!ltek seansów 
o godz. 18, 20 I 22. 

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 

Program N2 22 

„Polonia 
Restituta" 

1918-1920 
Ceny miejsc dla młodz.: 1·25, 11·20,111-lOgr, 

i od 7-8, 
Panie od 3-4. ------·-

Dr. Heller 
Choroby skórne 
I weneryczne 

uł. Nawrot 2 
do 10 r. 1-2 i 5-8 
Dla pań spec. od 
godz. 5-5 po poi. 
dla niezamożnych 

Ceny lecznic. ------

Kwiaty sztuczn-& 
i abażury 

wykonuje z własnego i powierw­
nego materjału solklnle i bardzo 
tanio ho na czwa.rtem pi~tne-1 

Irena Szmidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, łV. p~ , 

Ogłoszenia drob ne 

Dr. med. I KDDDO I sorzedat I' I WolnB posady ł 

J. B B ff E ii" mzed11ni11 ' Potrzabn1 
Choroby wew- dom drewniany no· czeladnik kowalski. 
nętrzne i dzieci wy, 5-c:io mieszka· ul. flleksandrowska 

nlowy z placem. bli· Ht 123. 609
1 Piotrkowska 6 sko tramwaJu tstac:jt 

kolejowej. Windo· 
Tel. 44-95. mość: ul. Piaskowa 

Przyj-nuje od godz. Ht 46 (1...hojny) 602 
Potrzebny 

8-11 i od 4-6. 

Dom 
Ceny miejsc dlii! dorosł.: 1·70. !1-60, 111-30 gr. ...,..,,.!lll•mB--• do sprzedania, 2 po· 

podręczny czeladnik 
stolarski ul. Księdza 
Brzózki Nt 63, Ra­
dogoszcz. 601 ' 

Do akt N2 · 705 
1928 r' 

Ogłoszenie. 

. Do akt. N~ 824 W poczekalniach kina c:odz. do godz. 22 
1928 r. · 201 audyc:je radjofoniczne. 

Ogłoszenie. 
I 

Do akt. 1'-fa io;1 
1928 r. 

Ogłoszenie. 

koje wolne od zaraz. I I J 
Wiadomość ul. Kieł- Ró!ne __ i 
ma 31, tel. 68-35. _ , _____ _ 

-~---Urzadzenle 
Okazja! 

śniiildańia reklamo­
we po 50 gr. Wyda­
je n:stauracja, ulica 
Traugutta 11. 564 

Komornik przy S;l· 
dzie Olm;gowym w 
Lodzi, Leonard Na· 
borowski, zamlesz­
kały w Lodz;i, przy 
ul. Glówńej N! 17, nis ------------------"'! zasadz1ea1t.103lJ(,lst. 

Komornik przy Są· 
dzle Okręgowym w 
Łodil, Stefan G6r­
ski, zamies.zknły, w 
Łodzi, priy ul. Sien­
kie~icza 9, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
r'ost. Cyw., ogłasza, 
7.e w dn.28 czerwca 
1~28 r. od godz. 10-ej 
rano, w Lodzi, przy 
Piotrkowskiej Nt 31, 
odbt;dzle sit? sprze­
daż prfeZ licytację 
rucbomoścl, należą· 
cych do .Wigdora 
I Sury małż . !fon 
składaj,cych się ze 
103 materjału ba-

'otrzebni c~łopcv 
I Komornik przy Są· 
I dzle Okr1tgowym w 
Łodzi Stefan Gór· 
ski, zamleszkziły w 
w Łod zł, przy 111.S1en· 
kiewic:za 9, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. oglasia, 
że w dniu 6 lipca 
1928 r od godz. lO·ej 
rano w Lodzi, przy 
ul. Południowej N2 2, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytac:Ję 
ruc:homośc:i, należą­
cych do Samuela 
! Mnueia L1berma­
nó9', składających 
się z mebli 1 2-ch 
pianin, ocenionych 
na sumę 6000 zt. 

sklepu duże, ładne, 
prawie nowe, tanio 
do sprzedania. Wia­
domość Emil Boss 
m•guyn .o l> u w I a 
Nawrot 8. 584 
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FABRYKA LUSTER 
PODLEWłUA SZKŁA 

J. KUKLIŃSK.I 
ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 

polec:a po cenach najniższych ·l~stra, . 
trema, tualety: jasne, cietlłne w orygi· 
nalnych ramach oni:i lustra wiuQce. 
Meble pojedyńcze oraz całkowite urzii­
dzenla najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i popr12·wianle 

luster z przyniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA ii!ATY I ZA GOTÓWK~. 

CENY PRENUMERRTY: 

Post. Cyw. ogłasia. 
ie w dniu 3 łip<;a 
1928 roku . od go· 
diin)' 10-ej ran.:> 
w Lodzi, · przy ulicy 
Nowo·Zarzewskiej ·:;, 
odbędzie . sic:: sprze· 
daż przez l1cytac1ą 
ruchomośc:i, należą· 
cych · do · Józef.! 
Głowy •. skladając:ych 
się z różnyc:h mebli, 
ocenionych na sumi; 
1315 zł. 

LÓdt, d.: 18 'czer· 
wca 192d r. · 

KOMORNIK 
L. i:taborowski. 

ełnianego. oce· 
nlonycn na · sume: 
500ó zł. 

t.ódz, dn. 20 cier­
wca 1928 r. 

KOMORNIK · 
. Stefan Górski 

do ulicznej sprzedaży gazet na ty· 
godniówkę zł. 20. Zgłaszać się 
ul. Piotrkowska Nr. 85, li wejście, 
w mas?:ynie, 'od godz. 5-8 rano. 

• 
Potrzebni chłopcy 

do roznoszenia gazet. Kaucji 10 zł. 
Zgłaszać się do adm. -od g. 10-12 

• 
CENY OGŁOSZEft MIEJSCOWYCH: 

Lódt. dn. 19 c:zer· 
wca 1928 r. 

KOMORNIK 
Stefan Górski. 

sprzedam 
lub wydzlerża.vit; za­
kład stolarski, pro· 
speru)!lCY od 1880 
roku, Wiadomość 
w administracji .Ha­
sta•. 605 

· Kupię 
okazy1ne w dobrym 
stanie kufer padr6· 
iny, wiadomość w 
administracji pisma. 

pokój z kuchnią lub 
dwa w śródmieściu 
oferty pod "M. W.• 
do adm. Hasła. 

Zdolny 
rzemieślnik stolarski 
poszukuje pracy. 
Specjalista robót 
meblowych i pole· 
rownik. Przyj mię' 
także posad«; na wy· 
jazd. Zgłoszenia w 
zamkni~tych koper­
tach kierować do 
administracji „Hasła 
Lódzkiego ~ 

Jl Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 
W tel<ście 40 • „ 1 • 4 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Lodzi, a c:entrate gdiieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych 

Firmy zagraniczne o 100010 drożej. 
Zamiejscowa 3.-

Zagranlca • • • • 5.70 
Odnoszenie do domu • • • 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go I 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor na cielny: Stanisław Paciorkowski. 

Nadesłane 30 • 1 • • 4 „ 
Za tekstem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 „ 1 • • 4 • 

·· Komunikaty 30 • 1 • • 4 • 
Zwyc:zajne 8 • 1 10 lamów 
Drobne IO gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Ogloszenia nadesłane · po godz. 7 wiec: z. o-3Jolo drożej. 
· , Ogl,osz.er_ila w c~erwonym kolorze 30 proc. drożej . 

. Wydawca: T-owa.rżystwo Rzemieslnicze · .~esursa" w t..odzi. 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 

l\ażda no4'a podwyżi<a obowiązuj~ wszystkie już przy iąte ogło • 
szenia do zmiany cen oez uprzedniego za ..-iadom•enid . 

Za terminowy druk 03łoszeń, komunikatów i ofiar ad ninistracja 
nie odpowiada. 

f\rtyttuly, nadeslAne bei oi:nac~enia honorarjum. uważane sa 
za beipłatne, 

Ri;1<opis6w zarówno użytych jak i odrzuconych red~kcja nie 
iwracd. 

Redaktor odpo .viedzialny: Michał Walter. 


